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N a p r a w a  s M e r l u
u.

K raków , 8 m aja.
T ak  wi<w: tco rję  stab ilizacyjno-deflacy jną o d ­

rzucono u nad i.ja d la tego , jakoby dokończono 
rozpoczętych e n i l  ekspi rymcuitów z ujem nym  
sk u tk itm , ale {lO fristu d latego , żc w ykonaw cy 
jaj nie 'mięli dość .siły won, aby j;t do końca 
przeproAvadzić, społeczeństw o zaś nie w ykaza­
ło tego  sam ozaparcia się, k tóre  jest nieodzow ­
ne do w ytrzą m ania bez nadm iernych k rzyków  
i m iotań się operacji gospodarczej ta k  bardzo 
bolesnej, jak  w szelka sanacja  sl arbu.

Miejsce teorji stab iiizacyjno-deflacyjnej za ję ­
ła teo rja  biegunow o przeciw na — teo rja  z a s tą ­
pienia skom prom itow anego znaku pieniężnego 
nowym  nieskom proinitow anym , k tó ry b y  w sto ­
sunku  do swego poprzednika, zepchniętego do 
roli kopciuszka i jKóm locm dm , zajm ow ał suw e­
renne stanow isko złota wobec papieru.

Są dwie dziedziny życia, w k tó rych  um ysł 
ludzki w yczerpał już w szystk ie możliwości 1 z 
pewności;) nie zrobi już żadnego w ynalazku. 
J e s t  to miłość i waaluta... W ypróbow ano już 
dawmo w szystkie sposoby w ydobycia m ax:mum 
ro?koszv i szczęścia z miłości i osta tecznie  po­
rostam i naogól przy najstarszym ... T aksam o 
w ypróbow ano już w szystkie m etody robienia 
pieniędzy, gdzie ich niem a, m etodą nie tak  d łu ­
g ą , żm udną i nudną jak  najstarsza  m etoda — 
pracy  i oszczędności.

W ięc też m etoda rugow ani', gorszego znaku 
pieniężnego przez rzekom y lepszy je s t s ta ra , 
daw no w ypróbow ana i daw no... zarzucona jako  
n k  prow adząca do celu. U nas zaczął do niej 
powoli i n ieśm iało naw racać  m in ister Ja s trz ę b ­
ski. S ta l się on Jan em  Chrzcicielem  m in istra  
G rabskiego , k tó ry  z w łaściw ym  sobie tem pera­
m entem  i n iew yczerpanym  optym izm em  na pun­
kcie w ytrzym ałości n a tu ry  ludzkiej w ogólności, 
a  polskiej w szczególności, rozw inął tę  teo rję  
konsekw entn ie  w cały  w ielk; system , sform u­
łow any  w przedłożonym  Sejm owi projekcie u 
s taw y  o napraw ie skarb u  R zeczypospolitej.

N a w stępie nie zaw adzi stw ierdzić, że ca ła  
teo rja  budowmnia n a  g ruzach  jednego system u 
w alutow ego, now ego w  drodze ustaw  i dek re­
tów , je s t szum nem  odsłonięciem  nie czego in ­
nego, jak  fak tu  b an k ru c tw a, w yrażonego wla 
śnie w ruinie danego  system u w alutow ego. Do­
bra w a lu ta  je s t p roduk tem  —  m ożna pow ió- 
dzieć —  organicznym . J e s t  ona bow iem  w y ra ­
zem i pełnego harm onijnego rozw oju funkcy j 
gospodarczych p ań stw a i społeczeństw a. W sku- 
teg  tego  zachodzi pew na aprio ryczna sprzecz­
ność z n a tu rą  w alu ty , jeżeli się p ragn ie  w d ro ­
dze nie organicznego rozw oju, lecz sam ow ład­
nego  rozkazu  —  niniejsza o to , czy je s t on de­
kretem  jak ie j kan ce la rji nadw ornej, czy usta  
w ą, uchw aloną przez w iększość Sejm u dem o­
k ra ty czn eg o  —  w ciągu  jednej nocy, czy  choć­
b y  w ciągu  trzech la t, ja k  p lanu je  d r  G rabski, 
zastąp ić  ją  inną, w edług dzisiejszego kursu  ośm 
ty sięcy  razy  le p s z ą ..

S tara  A u strja  w yszła z wojen napoleońskich 
ciężko zbankru tow ana. W  poszukiw aniu kam ie­
n ia  filozoficznego, k tó ry b y  zbankrutow ana m 
„bankocetlom 111 przyw rócił ich w artość w e­
w nętrzna, A u strja  uporczyw ie stosowałar teo rję  
tego  zam askow anego bankructw a, szośfc czy 
siedm  razy  z kolei wprowadzając, now e p ien ią­
dze papierow e, opiew ające na coraz to inne w ar 
tości. Ale w szystk ie  one b ank ru tow ały  kolejno 
i państAYO nie byłoby potrafiło  AA'ydobyć się za 
w łasny  liarcop z przepaści bankructw a, gdyby 
nie p rosty  fak t, że przez trzydzieści pięć la t 
uspokoiło się, p rzestało  prowadzić. Avojny, zasto ­
sow ało na jda le j posuniętą oszczędność av sw o­
ich w yd atk ach , a  resztę  pozostaw iło o s ta te c z ­
nie życiu. SpraAvito ono ty le , że skarb  państw a 
po uplyAvie tego  czasu skrzenii się do tego 
stopn ia , iż n astęp n y  okres w ojen i to nieszczę­
śliw ych, połączonych z u tra tą  p restig e ‘u i pro- 
Aeincyi całych, jednak  now e te ciosy Avytrzymal. 
lv!edy zaś po sześćdziesiątym  roku  jeszcze dAva- 
dzieścia la t w ypoczął i k iedy  go D unajew ski 
liowami, silnem i obręczam i podatkrvwemi opa­
sał, skrzepił się do ty ła , że A ustrja  m ogła już 
przejść powoli) do zlotei Avaluty. T rw ała  jednak  
ta  procedura  z przerw am i i niebezpiecznem i 
kryzysam i lat okrąg ło  ośm dziesiąt... Nie wiele 
krócej Avspinala się Rosja n a  W yżyny SAA'ojej 
złotej w a lu ty , jakkolw i k w czasie tego AAdaśnie 
w spinania się pow iększyła sw oje tery to rju m  o 
jak ie  trzydzieści procent i to ziemiami tak  dro- 
gocennem i, ja k  K aukaz, k ra j zak aukask i, cała 
A zja środkoAva aż po granice chińskiego T ur- 
:iestanu , w reszcie ogrom ny kra j N adam ursk i, 

jakkolw iek  rów nocześnie ludność jej Avzrosla 
przeszło cz terokro tn ie , jakkolw iek  w reszcie na 
sam em  sw em  te ry to rju m  europejskiem  wzięła 
ona pod upraw ę ogrom ne poiacie dziew iczej 
ziemi av trzeci, tak  zw anych , ;iiow orosyjskich 
g eb e rn jach 11. Mimo to  Avszystko upłynęło tak - 
t e  około ośm dziesiąt la t od czasu, gdy  SuAAmroAy 
przekroczył Alpy Avjeżdżał do M edjolanu i gfly 
w ojska  rosy jsk ie obsadzały  P aryż, zanim  W itte  
zdołał przeprow adzić SAvoje ustaw y o złotej
w alucie.

Przypom inam y to w szystko n a  dow ód, że 
przejście o i p ap ie ru  m niej lub więcej wątpliAvej 
i chw iejnej w arto śc i do pieniądza na  praw dę 
złotego, naAvet w p aństw ach  z n a tu ry  najpotęż- 
n itjszy ch  i zna jdu jącycn  sic w stad jum  n ie ­
zm iernie szybkiego Avzrostu, nie było rzeczą la 
tw ą, nie b j lo  kw estją  fakich czy innych ustavr, 
lecz kw estją  pow olnego, I rudnego, polnego n a ­
w rotów  i w strząśn ieu  ruzAvoju. I  niem a w tern

n ic  dziw nego, bo p rzec ież  p ien iąd z z lo ty  p e ln o -  
AvarlościoAvy, to  k o ń c o w y  p ro d u k t A vszechstron- 
n e g o  rozAvoju ekonom icznego n a ro d u , dokony- 
aa tijąccgo się  w A vam nkach AveAvnetrznych 1 ze­
w n ętrzn y ch  sz c z e g ó ln ie j  szczęśliwych.

P o trzeba  to  w szystko  m ieć na  pam ięci, je ­
żeli się rozw aża isto tn e  znaczenie reform y, 
k tó rą  obecnie rozpoczął u  nas d r G rabski, a  
k tó ra  polega na  tern, że w  m iejsce zdeAvaluowa- 
nej doszczętnie m arki w prow adza się —  jesz­
cze nie zdew aluow any zlo ty . J e s t  bowiem rze­
czą jasn ą , że ca la  rzeczyw ista  w arto ść  tego  zło­
tego polega n a  tern, że w łaśnie nie je s t on jesz­
cze zdeAvaluowany, że w gruncie rzeczy je s t po 
p rostu  s ta rą  m ark ą  polską z roku  1918, k tó ra  
w raca do nas pod pseudonim em  złotego. Ale 
zm ieniła się w  niej ty lk o  nazw a. Is to ta  rzeczy 
pozostała  tasam a. P ozosta ł m ianow icie tensam  
brak pokrycia  złotem , i tosam o n iejasne i n ie ­
ścisłe określenie n aw et nom inalnej w arto śc i no- 
avo AA'proAAradzonego pieniądza, k tó rego  w zór 
n ie d o ś c ig ły  i rzeczyA viscie nigdzie indziej na 
p ien ią d za ch  w szystk ich  czasów  i krajÓAY niespo­
ty k a n y  przedstaiy ia nasza m ark a  ze swoim n a ­
pisem , głoszącym  dum nie, że państAvo zapłaci

za ten pap ier ty le , ile zechce, i w tedy , k iedy  
zechce.

W  odniesieniu do zło tego s ta ran o  się wpraAv- 
dzie un iknąć  już tej zupełnie absurdalnej i bez 
przyk ładnej... szczerości, ale  —  ja k  to  później 
w ykażem y, nie osiągnięto  bynajm niej te j ja ­
sności i p recyzji w oznaczaniu jego  w artości 
nom inalnej, ja k a  w t.vm w zględzie stanow i po­
s tu la t zupełnie katego ryczny .

Nie b rak  optym isty eznych finansistów , k tó ­
rzy  bank ructw o  z całym  spokojem  w prow adza­
ją  św iadom ie i celoAvo do te j w ielkiej operacji, 
k tó ra  nazyw a się „san ac ją  skarb u 11. A doptują 
oni poprostu  logikę lekkom yślnego i niesolidne- 

Igo kupca , k tó ry  pierw szą p la jtę  robi n a  miljon, 
.d ru g ą  n a  pół m iljona, trzecią  n a  sto  tysięcy , a  
'c zw arte j już n ie  robi, bo... siedzi w krym inale . 
Otóż owi finansiści ty lk o  tę  o sta tn ią  część po- 
lów nan ia  odrzucają , w staw iając  na je j m iejsce 
nie k rym inał, lecz cz\Ara r tą  p la jtę  i ty m  razem 
o sta tn ią , po k tó re j n astępu je  już —  ostateczne 
Avyzdrowienie. J e s t  to  jednak  zd arie  o parte  n a  

'AAuerze, lecz nie na  d<>Avodacli. W iadom o zaś, 
|ż e  n ie ty lko  z niew iernym i, lecz jeszcze bardziej 
Iz —  w ierzącym i niem a dysputy ...
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REZOLUCJA ZJAZDU OKRĘGOWEGO WOJEWÓDZTWA WARSZAWSKIEGO.

(Tt-lrt ujem o fi naszego korespondenta
W arszaw a, 7 m aja.

D nia G bm. odbył się w W arszaw ie z jazd  0 - 
k ręgow y wojeAvództAva w arszawskiego P. S. L.
„ P ia s t11. O brady zagaił prezes zarządu w oje­
w ódzkiego pos. Jan Dębski, w ita jąc  delegatów  
z w szystk ich  pow iatów  AvojewództAva AvarszaAv- 
skiego oraz licznych rep rezen tan tów  wojeAYÓdz- 
tA v a  lubelskiego, kieleckiego, poznańskiego, 
łódzkiego, wołyńskiego, poleskiego i białostoc­
kiego. N a przew odniczącego poAvoiano posła 
D ąbskiego, k tó ry  w ygłosi! dw ugodzinny refe­
ra t o sy tu ac ji politycznej. Referatu posła Dąb­
skiego wysłuchano z wielldem zainteresowa­
niem i uwagą, przerywając rzęsistemi oklaska­
mi. G orącą ow ację urządzono na cześć Francji 
i marszałka Focha. C ały re fe ra t pos. D ąbskie­
go u trzym any  by ł w tonie sprzeciwiającym się 
tAvorzeniu rządu pia9towo-?raAvięowego. W ta­
kim samym tonie przemawiał pos. Wilkoński,
Miedziński, Wyrzykowski oraz cały szereg de­
legatów, wreszcie pos. Anusz, w itan y  oklaskam i 
przez zjazd.

N atom iast za koniecznością utw orzen ia  rz ą ­
du piastoAvo-praAvieowego przem aw iał pos. Ko­
walczuk, który stAvierdził, że moralna strona 
tego konkubinatu jesl więcej jak wątpliwa, 0- 
raz że narodowej demokracji wierzyć nie mo­
żna, jednakowoż lepiej robić coś realnego, choć­
by ze zbójami, ni/, robić ciągle dem agogję.

Po slabem  przem ów ieniu byłego posła Wrób­
la, olbrzymią większością giosów przeciw za­
ledwie kilku delegatom przyjęto następującą 
rezolucję:

1) Zjazd P. S. L. w ojw ództw a w arszaw skiego 
wyraża polne zaufanie prezesowi okręgu woje­
wódzkiego pos. Janowi Dąbskienui za jego sta­
nowisko, zajęte a v  klubie sejmowym P. S. L.
„Piast“ i z całą stanowczością wypowiada się 
przeciiY porozumieniu z Chjeną, wzywa nato­
miast przywódców P. S. L. do złączenia ruchu 
ludoM ego i do stworzenia, po połączeniu, rządu 
parlamentarnego, którego ośrodkiem będą stron 
nictwa ludowe.

2) Zjazd P. S. L. AvojAAArództAv.a warszaAArskio- 
go wyraża pełne zaufanie i cześć marszalkoAYi uczdAvośei — odważnie przeciwstawili się bloko- 
Józevowi Piłsudskiemu i przesow i pos. W itoso- wi przeciwrepublikański- mu.
Avi za ich pełną pośn ięceiiia p racę d la  d o b ra ! Spełni rjąc sw oje obAviązki zn w odo we bezstron- 
P o lsk i i lu d u  p ra cu ją ceg o . _ !n ie, będziem y jednak  korzystali z przysługujących

3) Celem usta len ia  po lityk i i ta k ty k i stron- każdemu obyAvatclowi, a iiteuszczuplonyeh nam

D odać nalsży , że pos. K ow alczuk z g ło s ił  po 
SAYojein przemÓAvieniu szei< g  rezo lu c y j, z któ- 
lych  jed n ą  ucliAYalil zjazd jako  pun k t drugi, 
inne zaś jako sprzeczne zasadniczo z pogląda­
mi zjazdu upadły. C harak terystycznem  jest, że 
g dy  prezydjum  zjazdu poddało  pod glosow anie 
rezolucję, przedstavA'ioną przez pos. K ow alczu­
ka , do tyczącą  kw estji zaufania dla posła W i­
tosa, część delegatów postawiła wniosek po­
dzielenia rezolucji na 2 części i glosowania nad 
każdą częścią z osobna. W  g ło so w a n iu  p rzy ję ­
to  Avniosek o w yrażanie  zaufan ia  P iłsudskiem u 
Jednogłośnie, w niosek o w yrażenie pos. Wito­
sowi większością • głosów

W  zw iązku z uchw alonem i przez zjazd w ar­
szaw ski rezolucjam i n iek tó rzy  posłoAA ie „ P ia ­
s ta 11 zaznaczają , że przebieg obrad dowodzi, że 
pos. Dębski wraz ze swoją gr«pą zajmuje w 
s to sunku  do zam ierzeń posła W itosa nieprzeje­
dnane stanów isKo. W obec tego AvątpliAvem jest, 
czy w tych  Avarunkach pos. W itos zdecyduje 
się na  przeforsow anie sw oich planów , co grozi­
łoby7 rozłam em  av  klubie.

Ż innej s tro n y  dow iadujem y się, że w razie 
dalszych pertrak tacy rj pos. W itosa 7. C hjeną, w 
klubie ..P ia s ta11 nastąpi niewątpliwy rozłam, 
k tó ry  dla posła  W itosa m iałby fa ta lne  sku tk i, 
gdyż poderAYałby jego auterytet na terenie by­
łej Kongresówki.

DEKLARACJA POCZTOWCÓW P. S. L.
Z Yłarszawy komunikują;
Ro7AvażyAv$7.y sytuację, jaka się W ytwom yła 

a\ sk u tek  kom prom isu między AYiększością ktubu 
posłów i senatorów  „P iasta11 ze s+ronmictwami p ra ­
wicy społecznej. Sekcja pocztowców Polskiego 
S tronnictw a Ludow ego ośw iadcza, iż;

1) N is solidaryzuje się z w iększością klubu 
„ri.asta“ , u p a tru jąc  w celach obecnych przyw ód­
ców tej w iększości interesy , sprzeczne z p ro g ra­
mem P. S. L.

2) Wyważa oześć 1 pod i/, ekonomie tym postom 
i senator >m ludowym pod AvoJzą Jana  Dąbskiego, 
którzy — wierni programowi ludowemu i zasadom

runków niemieckich wyAvołaly AA-e F rancji Awiek- 
S7m obu rżenie, niz av A nglji, gdzie jed n ak  taikże 
'adtnouiA-ślnie odrzuca &ię tę notę, jako głupią 
1 w yzyw ającą, 2) W  nocie m m ea je s t głów nie 
o wyd.!.rz.cn;ach w zagłębiu R uhry , to  też An- 
g ija, k tó ra  n.ie bierze udziału ay okupa^jii, nk? 
może wziąć u iz is łu  w  odpow iedzi, dotycząciej 
av swoim rodzaju  w ojny, zorganizow anej poila- 
jemmito przez NiemeÓAY av zagłębiu R uhry .’ 3) Gdi- 
pOAvtiedż franousko-bcigijska ma c h a ra k te r  ne­
gatyw ny . je s t ona um otywowainem  odrzuce­
niem, nie zaw iera też. żadnych kontrpuopozycyj. 
an i też program u dalszych konfenemcyj. Odpo­
wiedz w żadnym wypadku nie usuwa możliwo­
ści koalicyjnej współpracy, gdy będzie ezło o 
w ypracow anie sposobu regulacji repanacyj i d łu ­
gów . R ep rezen tan t F ran c ji zawsze ośw iadczał, 
że Francja nie odłącza swoich interesów od in­
teresów aljantów. F ran c ja  je s t przekonana^ że 
o sta teczna  reg u lac ja  pokoju  naatąp i w  drodze  
AArspólnej akcji.

W R A ŻEN IE W  A N G LJI.
Berlin, 7 m aja  (AW). L ondyński korespon­

den t „V ossische Z eitung11 donosi, że noAvy plan 
rep aracy jn y  francusk i wywarł w Londynie

nader dodatnie wrażenie. K oła angielskie o 
św iadczają , iż plan ten  je<t zupełnie szrzereir 
1 o tw arłem  przedstaw ieniem  spraw y, a rów nie; 
jasną jest obecnie rzeczą, że F ran c ja  nic żąda 
już 132 m iljardów  m arek  zło tych, jak  to ustuiiła 
konferencja  londyńska. W  ten  sposób plan ton 
przy obopólnych dobrych  chęciach może się 
stać podstawą rokowań francusko-nienneckich.

BALFOUR UPOMINA NIEMCÓW.
Londyn, 7 m aja  (AW). N a onegdajszrm  przy­

jęciu, urządzonem  przez am erykańsk ie  Izby 
handlow e, w ygłosił prezes angielsk ich  izb hk.11- 
dłoAYych, A rtu r B alfour, mowę, w k tó re j w ypo- 
AAiedział sw oje UAYagi o p robP m ie rep aracy j- 
nym . StAYierdził on, że cala  sp raw a doszła do 
tego  pun k tu , w którym  najbardziej korzystnem  
będzie w ystąp ien ie  finansistów  i rzeozoznaY.- 
ców. Co się tyczy  propozycyj niem ieckich, to  
niestety Niemcy dotychczasowem swojem za­
chowaniem się stracili kredyt. Obecnie najra- 
cjonalniejszem  by łoby , aby  Niemcy poczęli grać 
ay otwarte karty i rzeczywiście rozpoczęli akcję 
uczciwą. WypoAAiodzial się on rów nież za kon­
trolą niem ieckich ceł.

----------- o---------- -

Doręczenia odpowiedzi francuskiej Niemcom
Paryż, 7 m aja  (AW ). W  niedzielę o godzinie w czoraj zakomunikoAY.ał rząd  francuski za po- 

4 popołudniu doiączona została ambasadorowi średnictw i m swoicli amba«adorÓAv w Londynie, 
iremieckiemu w Paryżu odpowiedź rządu fran- Rzym ie, W aszyngtonie i T okio odnośnym  rzą 
cuskiego na propozycje niemieckie. Rów nież dom  t  L s t  n o ty  francuskiej.

i l e S g f a  a isru&Sa e d p o w l e d i  f r a n s e ^ s k ą
Bruksela, 7 m aja (PA T) Rząd belgijski przy­

jął bez żadnych zmian tekst p ro jek tu  odpowie­
dzi francuskiej na notę niemiecką. opracoAva- 
nej przez P o incarego . Teirst odpowiedzi został 
zakomunikowany rządom angielskiemu, włoskie 
mu, japońsk;emu i rządowi Stanów Zjednoczo­
nych. F ra n c ja  ay odpow iedzi sw ojej odrzuca

notę niemiecką, jak o  sprzeczną we w ielu p u n ­
k ta c h  zasadniczych z tra k ta te m  w ersalskim . —. 
Odpowiedź francuska g łosi dalej, że wobec sta-s 
now iska Niemiec nie m oże być obecnie m ow y 
o rokow aniach, m ogących  doprow adzić do p o ­
zy tyw nego układu .

nictAY zjazd warszawski zwraca się do zarządu 
P. S. L. o zwołanie kongresu z całej Rzeczypo- 
spodtej.

usiawa.nii spccjalnenn praw konstytucyjnych i na­
dal dążyć będziemy do wytkniętych celów.

 --  > I II WIP-

ZJAZD ZARZĄDU OKRĘGOWEGO W KRAKOWIE.
Kraków, 8 maja.

(AW) W  poniedziałek dn ia  7 bm. odbył się 
z.jazd zarządu okręgOAArego Polsk iego  Stronni- 
ctAva Ludow ego, n a  k tó ry m  zjaw ili się w szy­
scy  członkow ie zarządu. Z jazdow i przeAvodni- 
czył pese ł W itos i złożył sp raw ozdan ie  z sy tu a  
cji politycznej, a  w szczegóiności m ówił on o 
sta ran iach , zm ierzających do utAYorzenia po l­
skiej Aviększości p a iłam en tarnej.

P o złożeniu spraAYozdania, k tó re  w ykazało

uchw alonozupełną jednom yślność poglądów  
następ u jącą  rezolucję;

„Zarząd okręgow y P. S. L. p rzyjm uje spra- 
w ozdanie prezesa W nOsa o sy tuacji politycznej, 
a w szczególności jego s ta ran ia , zm ierzające do 
utAvorzenia polskiej w iększości parlam en tarne j 
— do zatAYierdzającej wiadomości. Z arząd  w y­
raża pełne vo tum  zaufan ia  ta k  prezesow i Wi- 
tosoAri, jakoteż klubow i sejm owem u P. S. L .11

R ezolucja  została  p rzy ję ta  jednom yślnie.

Francuski pląs reparacyjny
Paryż, 7 m aja  (AW). OpraeoAAUiny przez Bar- 

thou plan  reparacy jny  opiera się m niej Avięcej 
na tych sam ych podst;uvach, co plan  re p a ra cy j­
ny 1 (i m aja  1921 r. W edług pow yższego p la ­
nu, Nien.cy byiyby zobowiązane do zapłaty 50 
miljardów, z k tó rych  1! miljardÓAY b y łyby  p rze ­
znaczone d la  A nglji. N iem cy o trzym ałyby  3- 
letn ie m oralorjum  dla sp ła t, k tó r j ch jakość  o- 
kreśbj; rzeczoznaw cy. R a ty  roczne m ogą być 
p o k ry te  za pom ocą m iędzynarodow ej pożyczki. 
W zw iązku z w ypuszczeniem  av obieg obliga- 
cyj reparacy jnyoh  serji „C 11, pozostałe 42 mi- 
ija rdy , z ogólnej sum y 82 miljardÓAv, zostaną  
anuloAvane, T a  42 m iJjardy odpow iadają łącznej 
sumie angielskiego m ienia, na  kontynencie . W  
ten  sposób pozostałyby  Niemcom 40 m iljardów  
do zap ła ty . Jeżeli N iem cy p rzy jm ą ten pow yż­

szy  plan, w tak im  razie okupacja  zagłębia R uh­
ry  przybierze lagodniej-ze form y, a następnie  
F ran c ja  przyjm ie p lan  m arszałka  Focha i A v y - 

cofa sw oje w ojska  w trzech e tapach  z zagłębia. 
Oprócz tego  zosta łaby  zaw artą  gospodarcza 
konw encja , pom iędzy F ran c ją  a  sp rzym ierzony­
mi, k tó ra  m iałaby  n a  celu stAvorzyć k a rte le  i 
tru s ty  ay  przem yśle żelaznym  i węglow ym  lo- 
taryńsk im .

INFORMACJE AMBASADORA TRANCUSKIE 
GO W LONDYNIE.

P ary ż  7 maj'a. (PA 1). „ P e P t Pariisien11 do,nj- 
si z L ondynu: A m basador francusk i, S a in t Au- 
1‘ ire, w  n as tęp u jący  sposób określił stanow isko  
F rancji aa obce propozycyj niem ieckich: 1) Iro­
niczny charakter propozycyj i bezczelność wa>-

6M e  SłEiŁ'3 ^  W J l
Przoyisy  tr a k ta tu  w e^a lsk ieg o , określające 

pv;uvno-państA\loiwy stosunek  G Jafiska  do  P.ol- 
iski, tudziiież konw encje, na tern tle  z.aA\-aite, 
m ogą być  w zorem  a k tu  m iędzynarodow ego, 
k tó ry  nio w rzeczyw istości nie porządkuje , lecz 
przeciwmio, AN-prou-jaidza Acszędzie chaos i o tw ie ­
ra bez liku fu rtek  dJa AYSzoikrego rodzaju  w y ­
krętów . Niem a już chyba po trzeby  p rzy tacza­
nia n a  to  dOAYOdów, k ió ry ch  zresztą, dostaircza 
mim ipa-awiie każdy  dzień. G dańsk n ieustann ie  
uprawia, pleniacl-wo po-lityczne prz©ciAV Polis co, 
apelu jąc  do Avy;okiego kounisarzai, dlo Ligi na- 
rodÓAV, AATtózcie do „opiinji pubńcznej ŚAvia ta 11. 
Ilakatyśc-i n ad a ją  ton polityce G dańska -w kio 
runku  sabotow ania tr a k ta tu  w ersalskiego i u- 
mÓAY z P olską, w zoru jąc się n a  Bctiiibite.

P o lska  znosiła to  aż do osta tn ie j chwili z 0 - 
grom ną pobiazlncością, sądząc, że jeżeli nie 
ooasądek i w zgląd  no, t ra k ta ty , to  przynajm niej 
ŚAviiad.oiiniOfcć AYhisnpj korzyści Aveźnńe gó rę  ay 
G dańsku i sp row adzi jego  po litykę  n a  w łaści­
we nory. S p o tk a ł nas zaw ód. Szota biizm dbiŁąd 
je s t ow ym  drogow skazem , za kl-oiy m ślupo idą 
przj7w odcy wolnegio' miasta G dańska. Dłużej nic 
m ożna było- spoglądać pobliażliAYÓe n a  podobno 
rzeczy i czekać n a  zw rot a y polityce  Gdlańska. 
P rzyszła  wTOSZBĘf chw ila na ZAAmot av S tanow i­
sku Potoki Aoob&c Gda tuska.

Teanu ziw;ratOAvi da|l jasn y  i energ iczny  wy- 
caz p rezy d en t R zcezypospolitej, p. Wojcictcliiow 
siK, podczas sw ojego p o by tu  w C dyn i w  dniu  
28 k w ie tn ia  b. i'., w ygłaszając m ow ę dlo przed- 

iteiaAAiiciełi tam tejszej ludności. WyAvody prezy­
d en ta  Kzeczyposspołrtej polskiej podkreślił .i w 
szczegółach wzm ocnił p. Tdąmiwzyirski tegęosar- 
rnego elnia ay rozm ow ie z dziicnnikarzami. P rer 
zyden t Wojoiocho-wiski ośw iadczył k ró tk a  j A\ę- 
złoAA-ato; „Gdańsków,i należy  odidląć wiszysftSda 
soki żyAA-otne, k .o ro  czerpie z Polski, n a  ta k  
d ługo, aż  ay G dańsku  w ezm ą górę te  k ierunk i, 
k tó ro  luje ch cą  Avaiki, a lo  szuka ją  w zajem nej 
w spółpracy11.

T o jest, jeżek  nue pod względem  form y, to  
poidl w zględem  treści, u ltim atum . PoAńinbui i m u­
si je  rozw azyc przedow szj stkiem  G dańsk, obok 
lego  zat> poAYinny zająć  się nieba tak że  te  czyn­
niki, k tó re  ay G dańsku  m ają coś do powifcdze- 
n .a, Otoz p rezy d en t S enatu  gdańskiego , p. Sarnin 
n a  sobotiucm  po&iiedz/esĄu tego  c ia ła  zucjął się 
AYywiodann prezyden ta  R zeczypospolitej pol­
sk iej w moAvie, k tó ra  m a bj ć ..piogiaunową'!., 
Mfesćety, p. Sałnu m c ro rw in ą l żadnego p ro g ra ­
m u, ty lk o  baAvił się av polem ikę zgotu n ieo k re ­
śloną i ogolm kow ą. Ju z  zasadnicza teza  jego 
wyv,icdow była fatezywai. Prezydent. Sahm  tAviimr 
'(fet mianoAAacie;

„W olne m iasto G dańsk jest w praw dzie av 
sto su n k u  do parcsiwa jm iskiego karłom , jed n ak  
z p u n k tu  widzenia p raw a m iędzynarodow ego 
jest państw em  saniodzielnem , rie z a w :slem  i ja ­
ko ta loe  uznaine jest w s to su n k ach  mięuzĄaiór 
rodoAvych‘l.

Otoż mylne m je s t ta k ie  pojm ow anie sp raw y . 
M iasto Gdaństc je s t „m iastem  Wcfoefm11, nie jest 
jednakże państAYtm satnodzielnem i ciczawi- 
siem, gdyż w spraw acii zagranicznych przedi- 
staAAiicielem G dańska jest rząd  polski. Szczegó­
ły polem iczne, k tó re  po tej tezie przytofezj 1 p. 
Sam n, me zaw iera ją  żadnych  doAvodÓAv, jak o b y  
Polska żyw iła n iechęć dlo G dańska, Dowodzą 
ono ty lko  istnienie c iąg łych  spoirów, w yw oływ a­
nych  przez G dańsk,

P . Sahm  zakończy ł SA?oją m ow ę uw agą, i e

w poniedziałek , d n ia  7 bm ., będą się d a le j to ­
czyć rokow araa  w  W arszaw ie. „Jeżeli raad w i­
eki —  zakończył p. Sahm  —  uzna  zag w aran to ­
w ane praw a, to  zadOAvaIuiaiąee rozw iązanie ró- 
Arnież nie na trafi na trudnośc i11. N a to  m am y je- 
in ę ,  królicą odpow iedź: P o lsk a  uz/nała i uznaje  
zagAvarnntov am y pmA a G dańska, a le  naw za­
jem  ' ż ą d a  obecnie atancKAvczo i nieodw olalm e, 
ażeby  G dańsk wykonyAYał sw oje obow iązki 
i n ie rościł snobi® praw , któTe inu nie przysłu­
gują.

PROTEST POLSKI W SPRAWIE ŚLĄSKA 
GÓRNEGO.

Berlin, 7 m aja. Poselstw o polskie w Berlinie 
złozylo w urzędzie spraw  zag ran icznych  no tę , 
p ro te s tu jącą  przeciw ko rozm aitym  en u n c ja ­
cjom  zarów no osób u rzedow yck, jako  też i p ry ­
w atn y ch  w sprawie Śląska Górnego, zw łaszcza 
zaś przeciwKo ciąg łym  zapeAvnieinoni, ze po l­
ska  część Ś ląska Górni go m usi p rędzej czy póź­
niej poAYrócić do Prus.

PRAWDZIWE OBLICZE NIEMIEC.
J a k  donoszą dzienniki w iedeńskie, av Berlinie 

na przedm ieściu  L ich terfelde odbyła  się ayoj- 
skow a m onarch istyczna  dem onstrac ja . Z o k a ­
zji odsłonięcia w tam tejszych  koszarach  Beichs- 
w eliry  tab licy  k u  uczczeniu pam ięci żołnierzy, 
poleg łych  z pu łku  gA\ardji, przybyli Hlnden- 
burg i były książę E itel Friedrich. Zebrani przy 
w itali ich okrzykam i na cześć dawnego pruskie­
go państwa i Hohenzollernów. M inisterstw o 
R eichsw ehry oŚAviad( za w te j spraw ie, że b y ła  
to u roczystość spensjow anych  oficerów7, je ­
dnakże. „Y o rw aerts11 stw ierdza , że av u ro czy sto ­
ści b rali udział czynni oficerowie Re:chswehry  
w ubran iach  cywalnych.

.,E vening  S ta n d a rd ’1 ogłasza oŚAYmdczenie 
H indentiurga wobec peAvnego oficera am ery k ań ­
skiego. N iem cy —  ośw iadczył H indenbarg  —  
za swoje upokorzenie zem szczą się, potrzeba 
tylko na to cza9U. Najgorętszem  zas mojem pra­
gnieniem  jest ponownie chw ycić za broń prze­
ciwko Francji.

TFROR PRZEDWYBORCZY NA LITW IE.

„Dziennik G dański11 donosi z K ow na;
\V związku z odbyć się m ającem i w yboram i do 

sejmu litew skiego, stosuje reakcy jny  rząd Utewski 
AYobec m niejszości narodowych niesłychamy te ro r. 
W ydalan ia i aresztow ania ludzi, należących Jo  
mniejszości mrodoAA ych, są  na porządku dzien­
nym, A\iece przed wy Ooroze uniemożliocia się. 0<I- 
1 yw ające się zaś Avicce sto ją  pod silnym nadzorem 
policji. Nawet, posiedzenia zarządów  tow arzystw  
niepolitycznych odhyA\ać się m uszą ay asyście po­
lu ji, przem aw iać wolno ty lko w języku  litewokim, 
którego zresztą Avięks;ośc m ieszkańców  albo oal- 
kdem nie zna., albo niin tylko niedostatecznie w ła­
da.

T eror reakcyjny ciąży przedrwszystikiem  n a  
Ysi. A gitacja  litew ska zw raca się praedew szyst- 
kicm  przeciw poiakom, żydom i socjalistom. Kwe- 
stja  utw orzeni 1 teclinrcznego bloku wybiorczego 
między m niejszościami a Polakam i jest jeszcze za­
roszę ay zawiec-zeniu. JeśU spraw a ta  dojdzie do 
sku tku , blok mniejszości będzie m iał 14— 15 po­
słów n a  ogolną liczbę 76. Kiajpeda nie będzie bra 
!a udziału w Wyboru cli ze Ayzględu na nieureguls* 
AAanie je j stosunków niiędrynarodow ych.
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possl ramził&i Foclw w Rrakeofe
Kraków, 8 maja.

Organizację przyjęcia marszałka Focha v. 
<3n;u jego przybycia z ramienia ścisłego komi­
tetu referował dyr. Henryk Pachoński. W tej 
oprawie odbyły się konferencje z inspektorem 
drem Janikiem, dyrektorami i dyrektorkami 
szkół powszechnych, ze znanymi organizatora- 
mi-profesorami szkół średnich, z Dowództwem 
Obozu Warownego, a zwłaszcza z wydelegowa­
nym w tej sprawie kapitanem Hauptem. przv- 
czem przedstawiono cały program uroczystości 
zebrauemu w magistracie obywatelstwu kra­
kowskiemu, które zawiązało specjalny komitet 
honorowrej straży obywatelskiej.

Rezultaty powyższych konferencyj przedło­
żone zostały Kuratorjum, które wydało specjal­
ny okólnik do wszystkich szkół, odnośnie do 
pouczenia i zachowania się młodzieży w czasie 
przyjazdu fZeigoJnego gościa.

Delegacje stowarzyszeń kulturalnych, oświa­
towych i organizacje przedstawicielstwa, stron­
nictw etc. raczą zgłosić swój współudział w po­
witaniu w magistracie w biurze sekretarza pre- 
zydjalnego p. Stracika we środę dnia 9 bm. 
między godz. 10—1 przed południem i godz. 
6—8 wieczorem, gdzie otrzymają szczegółowe 
wskazówki.

Ponieważ zdecydowmnem zostało, że podróż 
marszałka Focha ze Lwowa do Krakowa na­
stąpi w nocy z 10 na 11 hm., przeto pierwsze 
uroczyste powitanie dostojnego gościa na tery- 
toijum województwa krakowskiego nastąpi w 
Tarnowie, drugie w Bochni.

Do Tamowa przybędzie marszałek Foch o- 
kolo godz. 8 rano, gdzie na dwrorcu kolej, zbio­
rą się przedstawiciele władz oraz kompanja ho­
norowa woj;: ka. W Bochni program obejmuje to 
samo powitanie.

Komitet przyjęcia marszałka Focha apeluje 
'do Cechów krakowskich, by bez wyjątku sta­
wiły się z chorągwiami i insygnjami przy powi­
taniu dostojnego gościa w Barbakanie w pią­
tek dnia 11 maia o godz. 9 rano.

Spodziewać się należy, że ludność miasta, 
która tylokrotnie dała dowody swego patrjo- 
tyzmu i tym razem godnie powita zasłużonego 
wodza przez dekorację swych domów chorą­
gwiami polskiemi i francuskiemi, a okna swe 
przyozdobi dywanami i festonami.

Komitet przyjęcia zwraca się z gorącym ape 
lem do instytucyj finansowych, przemystow ych, 
handlowych, kupców i przemysłowców, by pod­
czas uroczystego wjazdu okna wystawowe, bal­
kony i portale jak najokazalej zechcieli deko­
rować.

W uniwersytecie Jag. w czasie pobytu mar­
szałka Focha w Krakowie, odbędzie się w Auli 
Coli. Novi, uroczyste powitanie marszałka przez 
Uniwersytet.

Uroczystość ta odbędzie się w sobotę dnia 12 
maja t r .  o godzinie 11 i pół przed południem.

W  dniu 11 bm., tj. piątek, na znak wielkiej 
manifestacji i uroczystego powitania dostojne­
go gościa będą wszystkie sklepy i zakłady po­
zamykane, a młodzież rękodzielnicza i kupiec­
ka zwolniona od obowiązków, kamie stanąć po­
winna w szeregach szpalerów, którym Komitet 
Honorowej Straży Obywatelskiej wskaże miej­
sca postoju.

Banderja krakusów, która weźmie udział w 
powitaniu marszałka Focha, zechce łaskawie 
poaać ilość uczestników w biurze Komitetu 
przyjęcia w prezydjum miasta.
DAR GMINY MIASTA KRAKOWA I TOWA­
RZYSTWA PRZYJ bCIÓŁ FRANCJI DLA 

MARSZAŁKA FOCHA.
Frezydjum m iasta  K rakow a oraz Towarzy­

stw o P rzy jac ió ł F ran c ji ofiarow uje d la m arszał­
k a  Focha książk i adresow e, arty sty czn ie  w yko­
n an e  z odDOwiedniemi dedykacjam i.

Odnośne kartki tych ksiąg dla członków Ra­
dy mińskiej oraz urzędników magistratu i za­
kładów miejskich, na których mogą składać 
swe podpisy, zostały złożone u sekretarza pre- 
zydjalnego p. Strasika, gdzie w godzinach u- 
rzędowych odnośni panowie mogą składać swe 
podpisy.

DARY DLA MARSZALKA FOCHA.
Stowarzyszenie przyjaciół Francji podaje do 

wiadomości, że lista adresu dla marszałka Fo­
cha będzie wystawiona w lokalu Fijarska 7, par­
ter, we wtorek dnia 8 bm. i czwartek dnia 10 
bm. w godzinach od 3—6 popoi. O liczne zapi­
sywanie gorąco się uprasza.

Ponieważ wide osób zgłasza się z darami dla 
marszałka Focha, przeto wyjaśnia się, że czas 
i miejsce więczania darów poda Komitet póź­
niej do publicznej wiadomości.

Szczegółowy program przyjęcia marszałka 
Fccha w Kiakowie podany będzie drogą ode­
zwy i w prasie we czwartek 10 bm.

DALSZA PODRÓŻ MARSZAŁKA FOCHA.
Waraszawa, 7 maja (PAT). Przed odjazdem 

do Poznania, który nastąpił wczoraj wieczorem
0 godz. 23.45, marszałek Foch był obecny na 
obiedzie, a następnie na raucie w poselstwie 
francuskiem. Wraz z marszałkiem udali się w 
drogę minister spraw wojskowych jenerał Sosn- 
kowski, jenerał Dunont, grono oficerów fran­
cuskich. Na dworcu kolejowym żegnali mar­
szałka: komendant miasta Warszawy jenerał 
Suszyński, w zastępstwie ministra kolei wice­
minister Eberhardt, szef protokółu M. S. Z. 
Frzeździecki itd. Pociąg prowadził naczelnik 
wydziału Lesiewicz. Powrót marszałka Focha z 
Poznania do Warszawy nastąpi dnia 9 bm i te­
goż dnia wieczorem nastąpi uroczyste pożegna­
nie marszałka Focha, który uda się do Lwowa, 
a następnie ao Krakowa. W Krakowie towarzy­
szyć będzie marszałkowi Fochowi marszałek 
Piłsudski, który żegnać go będzie przed wyja­
zdem z Rzeczy pospolitej.

MARSZ. FOCH W POZNANIU.
Poznań, 7 maja (PAT). Na pov itanie mar­

szałka Focha miasto przybrało odświętny wy­
gląd. Na ulicy wjazdowej do dworca kolejowe­
go ustawiono wspaniałą bramę triumfalną z na­
pisem. „Marszalkowi Francji i Polski11. Dwo­
rzec udekorowano okazałe dywanami, zielenią
1 sztandarami.

O godz. 7.36 pociąg, wiozący marszałka, 
przybył na dworzec. Na lokomotywie był napis: 
„Czc-ść marszałkowi Polski“.

Wysiadającego z u agonu ma rszałka Focha 
w towarzystwie jen. Sosnkowskiego, jenerała 
Duponta, powitała orkiestra Marsyljariką i 
hymnem narodowym polskim, oraz krótkiem

przem ów ieniem  jen era ł R aszew ski, p rezyden t 
m iasta  R a ta jsk i i w ojewoda Pniński.

Z dw orca m arszałek  ze św itą  ud a ł się po­
wozem do zam ku w śród szpalerów  m łodzieży 
szkolnej. T łum y, zgrom adzone w zdłuż drogi, 
w ita ły  m arszałka  oklaskam i i en tuzjastycznem i 
okrzykam i.

O godz. 9 m arszałek  z jen. Sosnkow skim , je ­
nerałem  D upontem , oraz św itą  w yjechał sam o­
chodem  do B iedruska, by w ziąć udział w rew ji 
w ojskow ej.
tal T ----

MARSZALEK FOCH O UTRZYMANIU 
NIEPODLEGŁOŚCI.

Na objedzie u  ministra Sosnkowskiego przedsta 
«iuno marszałkowi Fochowi p oda  Za łuskę, który 
jest także redaktorom pisma ludowego.

— Cóż mam powiedzieć swoim czytelnikom w 
imieniu pana marszałka? — zapytał poseł Za  ̂
łuska,

— r .o szę  powiedzieć im tak . Odzyskaliście nie- 
poodogłość, ale pamiętajcie, że zachować nienodle- 
gieść jest meże trudniej aniżeli ją  odzyskać. Aby 
zachować niepodległość, trzeba być narodem sza­
nowanym, a więc zasługiwać nn szacunek. Na to 
musicie mieć silę. Wa6 stać na to. Jesteścio naro­
dem wielkim i licznym. Jest was trzydzieści nriljo- 
nów. Naród polsłd musi być przygotowany na to, 
by w razie wojny mógł wystawić 60 dywizyj. Aby 
taką annję utrzymać, trzeba mieć dobre rolnictwo 
i dobry przemysł. A więc, by zachować niepodle­
głość — trzeba dobrze i porządnie pracować.

Biblfoleka J«5!elloflsKa ® 1922 reku
Z dyrekcji Bibljoteki Jagiellońskiej otrzymujemy 

następując* pismo:
Mimo ciężkie warunki, które uniemożliwiają na­

szym bibljoh kom powrót do normalnych stosun­
ków, Bibljoteka Jagiellońska wykazuje na tej dio 
dze znaczne postępy. Ze szczupłych dochodów, ho 
wynoszących w ogólnej sumie około 9,500.000 lip., 
starała się dyrekcja Bibljoteki nietylko zaspokoić 
życzenia swoich czytelników w zakresie bieżącej 
literatury naukowej," leez uzupełniła cały szereg 
luk Wojemych, zwłaszcza w zbiór/.o czasopism nie­
mieckich. Uzupełnienie czasopism francuskich i an­
gielskich jest jeszcze zawsze niemożliwe z powodu 
zby t  wysokiego kursu pieniądza zagranicznego. 
O ile jednak chodzi o bieżące francuskie czaeop istna 
naukotte, to tutaj przychodzi Bibljotece z pomocą 
francuskie ministerstwo spraw zagranicznych, dzię 
ki któremu Bibljoteka otizymuje już trzeci rok 
około 100 czasopism naukowych. Z dzieł francus­
kich zakupuje Bibljoteka przynajmniej najważniej­
sze, tale, żc kontakt ze światem naukowym fran­
cuskim n o  jest przerwany. W zakresie literatury 
angielskiej należy zanotować .akcję wymienną z uni 
wersytetem w Cambridge, oraz dary amerykań­
skich instytucyj naukowych, jak  również grona 
tamtejszych Polaków, którzy zaprenumerowali dla 
Bibljoteki Jagiellońskiej z inicjatywy p. Wojciecha 
Morawskiego w Nowym Jorku pięć czasopism na- 
ukowych. Dzięki trwhiiwym  zabiegom p. Czarnoc­
kiego, sekretarza poselstwa polskiego w Sztokhol­
mie, OTaiz uprzejmości uczonych szwedzkich, w 
szczególności zaś profesora Gunnara Holmgrena, 
Bibljoteka Jagiellońska otrzymuje w darze szereg 
czasopism medycznych, a  za jej pośrednictwem 
także instytuty medyczne U. J.

W roku 1922 przybył także znaczny dar w dzia­
le historji sztuki i otnografji z zapisu ś. p. dra Mi­
chała Żmigrodzkiego, b. bibljotekarza w Suchej. 
Gbok zbioru książek, należy tu taM o Wymieo i i ga­
binet graficzny, który dzięki pracy ś. p. dra Jerze­
go Kiesakowskiego, jak niemniej jego asystentki, 
obejmujj dzisiaj już przeszło 8.090 rycin zinwenta­
ryzowanych i dostępnych dla pracowników nau­
kowych.

Wobec rozrostu Bibljoteki, który postępuje szyb­
ko, zwłaszcza, że przybytki ostatniego roku w za­
kresie książek (11-000 tomów) już przewyższają 
normę przedwojenną., jaK niemniej wzmożonej fre­
kwencji w czytelniach, z których publiczna, mimo 
zwiększenia miejsc, już stale nie wystarcza, daje 
Się bardzo dokliwie odczuwać brak miejsca. Nim 
więc projektowana budowla nowego gmachu dla 
Bibljoteki będzie rozpoczęta i przeprowadzona, co 
w dzisiejszych warunkach me wy7daje się kweslją 
zbyt bliskiej przyszłości, dokłada dyrekcja Biblj> 
teki usilnych starań, by przez pozyskanie parteru 
dawnego gimnazjum Nowodworskiego zapewnie 
Bibljotece warunki rozwoju na kilka najbliższych 
lat.

W sprawie budowy nowego gmachu bibljotecz- 
nego należy jeszcze nacmienić, że, kiedy daw ry 
grunt pod budowę, obok szkoły przemysłowej, po 
zbadaniu szkiców7, przedstawionych przez architek­
ta p. Wacława Krzyżanowskiego, uznał zarząd Bi­
bljoteki za niewystarczający na dalszą metę, zajął 
się rektorat U. J . pozyskaniem innego gruntu, zna­
cznie większego, który uzyskano od miasta drogą 
zamiany za dawny grunt i dopłaty 120 miljonów 
Jikp. Dyrekcja Bibljoteki uważa za swój obowią­
zek wymienić z Swdzięcznością w7&paniałomj Mny 
dar Wydzmlu lekarskiego U. J., który z fundu­
szów, przeznaczonych na własne budowle, ofiaro­
wał powyższą kwotę na zakupno gruntu pod gmach 
bibljoteczuy. Obecnie już sporządzają się szczegó­
łowe plany.

Zaznaczyć wreszcie należy, że w celu konserwa­
cji drogocennego gmachu, przeprowadzono grun­
towną naprawę dachu i że są już fundusze na od­
nowienie fasady, co prof. Bzyszko-Bohusz podjął 
się przeprowadzić W ciągu bieżącego lata.

K R O N I K A
Kraków, 8 maja.

NASTĘPNY NUMFR „N. REFORM Y"z powodu 
przypadającego dzisiaj święta św. Stanisława Bi­
skupa, wyjdzie we czwartek rano o zwykłej porze.

DZIEŃ SW. STANISŁAWA. W sprawie święta 
ku czci Patrona Polski św. Stanisława z prezydjum 
Pmdy ministrów nadeszło do wszystkich urzędów 
zawiadomienie, że wszystkie instytucje rządowe 
będą dzisiaj czynne, szkół}7 natomiast zarówno po­
wszechne jak  i wyższe będą św.ętowały, sklepy zaś 
spożywcze i magazyny handlowe będą zamknięte, 
zgodnie z opinją Konsysborza, że dzień ̂ jutrzejszy 
jest uroezystem świętem.

Dzień świąteczny ku czci źwr. Stanisława jest zo 
szczegoiiiiejszem nabożeństwem obchodzony przez 
Krakowian, jak i przez wiejski lud okoLczny. Od­
pust, jaki się dziś rozpoczyna na Skałce, potrwa 
przez dni 8. Tłumy pątników7, jakie napływają 
przez ten czas do Krakowa, dążą do kościoła na 
Skałkę, jak również i ao katod7}7 wawelskiej, gdzie

na ołtarzu w srebrnej trumnie spoczywają prochy 
św. Stanisława.

WYCIECZKA ŁOTEWSKA W KRAKOWIE. 
Wczoraj rano O godzinie 8 przybyła do Krakowa 
wycieczka pizedsta.wicicli wielkiego przemysłu i 
świata finansowego Łotwy z b. ministrem rolni­
ctwa p. Augustem Kalnirchcm na czele. W wyciecz­
ce bierze udział 11 osób. Oficjalno powitanie g"ości 
przez reprezentantów miasta- i Izby handlowej od­
było się w dużej sali Grand-Hotelu. Goście zwiedzili 
przed południem fabrykę wyrobów szamotowych 
i fajansowych w Skawinie, fabiykę sody amonia­
kalnej w7 Borku Falęckim, oraz fabrykę maszyn 
'rolniczych „Odlew11 i wyrobów żelaznych Ziele­
niewskiego. Wieczorem byli goście obecni na przed- 
stawdoniu w teatrze im. Słowackiego, puczem wzięli 
udział w raucie, wydanym na ich cześć przez Tzbę 
handlową, w sa’i Grand-Hotelu. Dziś zwiedzą go­
ście zabytki miasta i saliny wielickie.

PORANEK KU UCZCZENIU JUGOSŁOWIAN 
odbędzie się dziś, we wtorek o godz. 11 przed poi. 
w teatrze im. Słowa-ckicgo. Studenci jugosłowiań­
scy z Zagrzebia przyjeżdżają dziś, we wtorek, o 
godz. 11 do Krakowie, gdzie zabawią 2 dni. Wie­
czorem urządza kurs abiturjentów Akademji Han­
dlowej uroczysty raut ku czci kolegów jugosło­
wiańskich w sali Starego Teatru. W stęp za imien­
nemu zaproszeniami, które wydaje sekretarja-t Aka­
demji Handlokej.

SPR A W Y  M IE JSK IE . W  dniu 5 hm. odbyło 
się pod przew odnictw em  wiceproz. R ollego po­
siedzenie połączone Sekcyj 5-tej G-tej i 7-mej 
rad y  m iasta. N a posiedzeniu Sekcji 5-tej za ła t­
wiono szereg p rzy jęć  do gm iny, tudzież uchw a­
lono przedłożyć radzie m iasta w niosek w sp ra ­
wie o tw arcia  now ej ap tek i w  K rakow ie. Na. po­
siedzeniu Sekcji 6-tej uchw7alono podw yższyć 
ry cza łt na żyw ność, oraz taksę  za u trzym anie w 
m iejskich zak ładach  hum anitarnych . N a posie­
dzeniu Sekcji 7-mej przyjęto  do wiadom ości 
odpowiedź n a  in terep lację  r. m. d ra  M uellera w 
spraw ie inw alidów , tudzież uchw alono zasiłek 
dla jednej in sty tu c ji hum anitarnej w  K rakow ie.

JAZDA PO CHODNIKU ALEJI 3 MAJA. Po­
nieważ zdarzają się coraz częściej przypadki jeż­
dżenia, rowerami po chodniku Alcji 3 Maja, co za­
graża bezpieczeństwu życia przechodniów, magi­
strat zwraca uwagę, że winnych wykroczeń pocią­
ga! będzie z całą surowością do odpowiedzialności 
karnej.

KONFERENCJA NAUCZYCIELSTWA POWIA­
TU KRAKOWSKIEGO. Dn:a  7 bm. odbyła się kon­
ferencja nauczycielstwa powiatu krakowskiego w 
szkole ipm. św, Floijana pod przow. inspektora szkol 
nego J . Lorenza, w obecności kuratora okr. szkol­
nego krakowskiego Owińskiego, wizytatora p. Dre- 
zińsluego, krakowskiego inspektora szkolnego dra 
M. Janika, infułata ks. Wądolnego i licznych gości 
ze sf&r urzędowych. Po uroozystem zagajcniu^przc- 
wodniczącego, zabrał głos kurator Owinsk? przed- 
stawńł zadania i cele nauczycielstwa i szkoły pow­
szechnej wcbec społeczeństwa i kraju. Ogólne za- 
intcresowanlo wzbudziła zademonstrowana lekcja 
śpiewu, przopro wads: on a przez p. Isoppiego, nau­
czyciela szkół krakowskich, jak również wystawra 
prac nauczycielskie k tut. powiatu.

W rezultacio obiad uchwalono kilkadziesiąt 
wniosków, zmierzających do urzeczywistnienia ide­
ałów i celów, którym hołduje szkoła powszechna.

Zaznaczyć należy, że konferencja ta  zwołaną zo­
stała na ogólne żądanie i własno koszta nauczy­
cielstwa.

WYPŁATA RENT INWALIDUM I WDOWCM,
jak nam donoszą — stanęła znowu na martwym 
punkcie. W myśl rozp. w7y k. z 1 marca br. do ust. 
inwalidzkiej, re n y  iirwaliuom i wdow7om na całą 
Małopolskę będzie wypłacała Izba skarbowa w 
Krakowie. Już dwa miesiące upłynęło od wydatna 
wspomnianego rozporządzenia i nawet w tym celu 
utworzono przy krak. Izbie skarbowej wydział VI 
likw idacji rent, już napłynęły stosy podan,^ już na­
deszły paki aktów i wszystko to spokojnie sobie 
leży — bo Izba skarbowa na uruchomiani^ likwi­
dacji nie otrzymała pieniędzy. Kiedy ta pieniądze 
nadejdą: Kiedy przyjmie się pcrsonal? Kiedy w re­
szcie zacznie się likwidować wstrzymano renty? 
Tego na razie nikt nie wie, a tymczasem ofitiry 
wojr.y przymierają głodem.

OBLICZANIE KOMORNEGO. Jak  się A. W. do­
wiaduje, decyzja komitetu ekonomicznego mini- 
stiów7 co do podwyżek kwartalnych przeliczonego 
no złote, komornego przedwojennego od lokalów 
prywatnych, uległa zmianie o tyle, że wynosić m a 
nie 5% kwartalnie, jak  opiewa projekt poprzedni, 
lec-z 3%. Cyfra 15% przeliczonego na ziote komor­
nego przedw ojcnnrgo, k tóra  obowiązywać ma do 
końca roku bieżącego, pozostaje bez zmiany.

PRZECIW LICHWIE MIESZKANIOWEJ W 
KĄPIELACH. Wydział Związku zdrojowisk we 
Lwrow7ie przesyła nam pismo następujące:

W kilku czasopismach naszych pojawiły się arty­
kuły, zarzucające żdzierstwa za najem nfkeekąń w 
krajowych zdrojowiskach i uzdrowiskach. Artyku­
ły te już przed sezonem wpływać muszą ujemnie 
na wzrost frekwencji, a  zarazem czynią wrażenie 
propagandy dla uzdrowisk zagranicznych.

W zdrojuwiskach państwowych (Ciechocinek, 
Krynica, Busko) regulują ceny mieszkań powołane 
do tego organa wdadz państwowych, prywatnych 
zaś pozostają sprawy te również pod ścisłym nad­
zorem władz rządowych. Ażeby jednak uchronić 
kuracjuszów przed ewentualneini nadużyciami od­
nośnie do cen mieszkań w uzdrowiskach, zwracamy 
uwagę, że o każdym poszczególnym wypa-uku mi­
lczy donosić Wydziałowi Polskiego Związku Zdro­
jowisk, Uzdrowisk i K ąp ie li*  morskich we Lwo­
wie (ul. Jagiellońska 20), który ofiaruje bezintere­
sowną i skuteczną interwencję u władz.

JUBILEUSZ PRACY ZńWODOWEJ. W dniu 5 
maja br. obchodził 40-lotni jubileusz pracy zawo­
dowej znany w mieście przemysłowiec p. H. S e i- 
d e n f r  a  u, naczelny dyrektor S. A. „Krakus11, 
Rafiner ja  spirytusu i fabryka potażu \v Krakowie, 
członek-doradca krakowskiej Izby handlowej i prze- 
mycłowej i wiceprezes państwowego Związku go- 
rzebii prac mysio wy eh w Warszawie.

Jubilata uczcił w odpowiedni sposób personal 
fabryki z p. dyr. Sowińskim na. czele, który W go­
rących słowach podniósł zasługi dyrektora Seiden- 
fraua, zapewniając go o uczuciach całc-go persona^ 
lu urzędniczego i robotniczego.

W tym samym dniu odbyło się uroczyste posie­
dzenie Rady Nadzorczej, na którem 'wygłosili prze­
mówienia prezes Rady „Krakusa11 dyr. Dngar i rad­
ca Schiller.

Przewodniczący Rady Nadzorcze j dyr. Ungar 
podniósł, że jubilat ma za sobą długi okres wytę­
żonej pracy zawodowej, uwieńczonej w bardzo po­
myślne rezultaty, a tern żmudniejszej, że należało 
zwalczać usuwające się anaczne trudności, zwła­

szcza, iż dawne lata nie należały do okresów kon- 
junkt-ury.

Przeistoczywszy przedsiębiorstwo swe, przy rów- 
r.oczesnem połączeniu się z firmą „Dutkiewicz i 
Sowiński11, na  Spółkę akcyjną, z małych począt­
ków intensywną pracą, zapobiegliwością i niespo­
żytą enargją rozszerzył zakres działania nowej Spół­
ki akcyjnej i stworzył jedno z najpoważniejszych 
przedsiębiorstw krajowych wr tej dziedzinie przemy­
słu.

Imieniem Rady Nadzorczej złożył dyr. Ungar 
jubilatowi podziękowanie za jego niezmordowaną i 
owocną działalność oraz życzenia, aby damom mu 
było pray najlepszem zdrowiu jeszcze przez długie 
lata oddawać się pracy i ze szc-zerem zadowoleniem 
nadal spoglądać na  piękne jej wyniki.

Jako wyraz wdzięczności i uznania wręczył pre­
zes Ungar imieniem Rady Nadzorczej jubilatowi 
cenny upominek.

Przy tej sposobności uchwaliła Rada Nadzorcza 
nazwać istniejący w Spółce i stworzony przez ju­
bilata fundusz zapomogowy dla urzędników i ro­
botników imieniem dyr. H. Scidenfraua.

Członkowie Rady Nadzorczej złożyli na cele fun­
duszu kwotę 1,00(1.000 mk.

Personal urzędniczy i robotniczy przeznaczył z 
okazji jubileuszu na cele „Towarzystwa Ratunko­
wego'1 w Krakowie 500.000 mk., na cegiełkę wa­
welską 100.000 mk. i na fundusz zapomogowy 
imienia dyr. H. Seidonfraua 1,400.000 mk.

ECHA WYBUCHU PRZY UL. KRAKOWSKIEJ. 
W sprawie ostatniego wybuchu petardy przy ul. 
Krakowskiej w7 hotelu Kellera stwierdził znawca 
sądowy, że nabój, który spowodował wybuch, spo­
rządzony był z k  kg. matorjału nitrogliceryn owe­
go z domieszką blisko S% bawełny strzelniczej. 
Według tej samej opinji bomba rzucona przed dwo­
ma tygodniami pod dom rektora Natan&ona przy 
ul. Studenckiej, sporządzona była z tego samego 
materjału. O przebiegu dotychczasowego śledztwa 
otrzymujemy z policji następujący komunikat:

„W toku śledztwa W snrawio wybuchu bomby w 
hotelu Kellera przy ul. Krakowskiej przeprowadzo­
no dotąd bardzo szczegółowe i drobiazgowa docho­
dzenia w kierunku wykrycia sprawców. Na pierw- 
szem piętrze domu, w którym nas tą, pił wybuch, 
mieści się lokal związków zawodowych robotni­
ków, przeważnie żydowskich, a ponieważ począt­
kowo dochodzenia prowadzone przez akspozytmę 
urzędu śledczego wykazały, że byli w lokalu tym 
widziani jacyś podejrzani ludzie, przeprowadzono 
tam wobec tego r< wizję, podczas której znaleziono 
kilka broszur i pism o treści komunistycznej. Broni 
żadnej nie znaleziono. Przesłuchano dotychczas ca­
ły szereg osób, których zeznania nio przyczyniły się 
na razie do wyświetlenia sprawy. Dalsze dochodze­
nia w tej zawiłej sprawie są jeszcze w  toku'

s a m o b ó js t w a  w ś r ó d  m ł o d z ie ż y . W a
statnieh dnaich zdarzyły się w Krakowie dwa wy­
padki samobójstwa wśród młodzieży gimnazjalnej. 
W jednym wypadku uczeń VI ld. gimnazjum real­
nego im. Sienkiewicza, wystrzałom z rdwolweru o- 
dcbinł sobie życie. Pogrzeb odbył się przed kilku 
dniami. Onegdaj ziiuwu także uczeń VI kl. szkoły 
realnej przy ul. Studenckiej w zamiarze samobój­
czym zażył truciznę i w ciężkim stanie przewie­
ziono go do szpitala św. Łazarza, gdzie walczy ze 
śmiercią. Oba wypadki wywołały w sferach rodzi 
ców i nauczycieli zrozumiałe zaniepokojenie.

BÓJKA Vr RESTAURACJI. Onegdaj wieczorem 
w restauracji Nuziltowskiego przy ul. Szewskiej 
doszło do bójki między Leopoldem Kochanem, lat 
26, a Janem Chumowieckim. Kochan poranił swego 
przeciwnika kuflem tak dotkliwie, że musiano za­
wezwać do rannego lekarza pogotowia. Chumo- 
wiccki przewieziony został do szpitala św. Łazarza, 
zaś Kochanem zajęła się policja.

KRADZIEŻ W KINOTEATRZE. W niedzielę po 
południu skradziono pani L. B. w kinoteatrze „Sztu 
ka1* z torebki bry lantowe kolczyki i *totą broszkę 
z białymi szafirami, wartości kilkudziesięciu m :ljo- 
nów7 mk. Kradzieży dopuścili się Mieczysław Ję ­
drzejek i Widielm Strutyński, którzy po kradzieży 
zabawiali się w róź-nych restauracjach i w jednej z 
nich zastawili broszkę za 200.000 mk., poczem zbie­
gli. Za opryszkami. którzy prawdopodobnie wyje­
chali z Kraków7a, wdrożono pościg. Broszkę odsbrar 
ao i zwrócono poszkodowanej.

MAŁOLETNI ZŁODZIEJE. W ciągu lulku ostat­
nich dni skradziono ze zamkniętej fabryki „Odlow11 
przy ul. Żółkiewskiego na Grzegórzkach różne czę­
ści składowe maszyn i formy do odlewania w ar­
tości około 2 miljonów mk. W toku dochodzeń 
stwierdzono, że kradzieży dopuściło się 5 małoletr 
■aich chłopców, zamieszkałych w pobliżu fabryki, 
tkórzy nożycami wycięli drucianą siatkę w oknie i 
przez otwór ten ■wchodzili do środka- c kradzione 
rzec-zy odebrano i z wto co no poszkodowanej firmie, 
a sprawców kradzieży zc względu na młodociany 
wiek pozostawiono na wolnej stopie, oddając icb 
rodzicom.

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA.
ZEBRANIE REPREZENTANTÓW ZRZESZEŃ 

URZĘDNIKÓW PRYWATNYCH, bankowców, han­
dlowców oraz rep rezen tan tó w  'unkcjcnarjuazów 
poszczególnych fum, ubezpieczonymh w Zakładzie 
Pensyjnj m we Lwowie, odbędzie się dnia 9 bm. o 
godz. 6 wieczór w w lokalu Małop. Tuw. rolniczego, 
rtac Szczepański 8. Celem zebrania jest porozumie­
nie się w sprawie wyboru kandydatów na  zgroma­
dzenie delegatów Zakł. du ['misyjnego. Sprawa, 
obchodząca ogól tunkcjouarjirazów prywatnych, 
niezmiernie ważna, zatem jawić się nałoży nioza- 
w odue.

GGOLNY WIEC URZĘDNICZY. W e czwartek, 
iO bm. o godz. 4 po poł. odbędzie sic w ;ali Sokola 
wice pracowników publicznych w sprawie obecnego 
położenia, i nowego projektu ustawy o uposażeniu.

Z TOWARZYSTWA MET APSYCHICZNEGO. — 
Odczyt pt. „Tajeniryt wiedza Jogo- ‘ wygłosi inz. 
E. Dale wski we środę 9 bm. w auli gunn. mi x< m. 
j n \ r. przy ul. StuJene-luej 12. Wstęp dla czionkow
bezpłatny. Po odczycie dyskusj ~

WYŚCIGI KONNE I KONKURSY HIPPICZNE
Towarzystwa miłośników jazdy konnej odi ędą mą 
w Krzeszowicach koło a  rakowa dnia 21, 23 i 24 
czerwca br. Bufet i totalizator czynne. Szczegćlo- 
t. 7 program ogłmn „Jeździec i hodowca ,

Z kraju i ze świata
DZIENNIKARZE FRANCUSCY U DZIENNIKA­

RZY WARSZAWSKICH. Z Warszńwy donoszą G 
Im .: Nasi fnancuscy goście prof. I  mil Bourgcois, 
p. Ludovic Naudcau, znakoinit; francuski dzienni­
karz, towarzyszący marszałków; Fo cli‘owi, pp. 
Yauclier i Moreau, byli podejmowani wczoraj o g. 
66 wieczorom przez Towarzystwo literatów i dzien­
nikarzy. Dwie godziny — aż do chwili, kiedy goście 
nasi udali się do opery na przedsta wienie galów e — 
w ożywionej wymianie myśli przeszły dia zebra­
nych przyjomnio i prędko

WIECZORNICA FRANCUSKO POLSKA W PA-
l 1 salonach ministerstwa robót publicznych 

w Paryżu odbyła się wieczornica pod hasłem przy­
jaźni francusno-polskicj. Obecni byli między inny­
mi jen. Gourand, Maurycy Barrcs, wybitny adwo- 
l4Ct paryski Henryk Robert i admirał Guepratte. 
Uczniowie szkoły wojskowej w Saint Cyr urządzili 
aiJilaóę w historycznych strojach legjonistów pol­
skich z okresu I  cesarstwa. Następnie odbył się bal, 
przyczem panie z kolonji w strojach narodowych 
odtańczyły kadryla.

MARSZ. FOCE DEKORUJE POWSTAŃCA Z R. 
18o3. W czasie objadu u min. spraw wojsk. Sosn- 
kow&kiego. na cześć maisz. Focha, przemówił w 
języku francuskim weteran powstania z r. 1863 p. 
Julian Adolf Święcicki, wyrażając w imieniu ucze­
stników ostatniego ruchu zbrojnego polskiego ra­
dość z powodu możności witania w Warszawie 
zwycięskiego wodza, ktory zwycięstwem swem wy- 
zwolił z pęt wiekowej wewoli. Głęboko musiał od­
czuć gorący ton i treść przemówienia p. Święcie- 
niego marszałek Foch, bo szczere wzruszenie malo­
wało się na jego twarzy, gdy nie dobierając słów, 
prosto i serdecznie odpowiedział prezesowi Stów. 
weteranów, przypinając mu do piersi krzyż ka­
walera Legji honorowej.

TABLICA KU CZCI SŁOWACKIEGO W  PO­
ZNANIU. W roku 1818, przez krótki czas, bo mu 
Prusacy dłużej nb pozwolili, grożąc uwięzieniem, 
mieszkał Juljusz Słowacki w Poznaniu, w domu 
pizy ulicy Piekary, oznaczonym teraz numerem 17. 
Obecnie, starunii m i kosztem dwóch przedstawi­
cieli kupiectwa poznańskiego, a właścicieli wspom­
nianego domu, pp. Łuczaka i Czeczyńskiego, umie­
szczono na froncie tego domu pięknie wykonaną 
tablicę z marmuru ka.raryjskiego, z popiersiem Sło­
wackiego i z napisem- „Juljusz Słowacki — 184811. 
Uroczystość odsłonięcia tablicy odbyła się w ze­
szłym ty7godniu.

ODZNACZENIE JUGOSŁOWIAŃSKIE DLA 
DYREKTORA CZARNOWSKIEGO. Departament 
polity7cznv ministerstwa spraw zagranicznych nade­
słał do dyrektora teatru miejskiego we Lwowie p. 
Ludwiku Czarnowskiego pismo z zawiadomieniem,
0 nadaniu mu przez rząd jugosłowiański krzyża 
oiicerskiego świętej Sawy,

WZNOWIENIE ROZPRAWY PUZAPPOWrCÓW. 
Dma 14 bm. odbędzie się po raz drugi przed try ­
bunałem orzekającymi we Lwowie rozprawa prze 
ciw7 b. funkcjonarjuszora Agencji handlowej lwow­
skiej iilji Puzappu, Mindowieżowi i Nowakowi. —- 
Prócz nich odpowiadać będą za zbrodnię lichwy 
wojennej dostawcy Ruzajpu, Jonas i  Seinfeld, któ 
rzy byli już zasądzeni, ale wskuteu zazałsnia nie- 
w7ażneśei rozpisano nową rozprawę. Przeciwko Jo- 
nasuw i odbędzie się rozprawa zaocznie, ponieważ 
niema go we Lwowie.

BlaKUPI PRAWOSŁAWNI W POLSCE. \T  
Krzemieńcu ukończyła się sesja synodu cerkwi pra 
woslaw-nej w Polsce, obradująca pod przewodni­
ctwem metropolity Jerzego. Między innerai synod 
uchwalił mianować biskupom prawosławnym wileń­
skich i 1'ul2kim arcybiskupa Tecdozego, byłego bi­
skupa smoleńskiego; biskup Aleksy, biskup sufra- 
gan łucki, mianowany jest oiskupem grodzieńsk m
1 nowogrodzkim, nrzyczem do diecezji grodzieńskiej 
dc łączono powiat nowogródzki i wszystkie para- 
fje prawosławne w ziemi suwalskiej.

TRAGICZNY WYPADEK KOLEJOWY. Z Dą­
browy Górniczej donoczą. Dnia 3 maja na  przejeż- 
dzio kolejowym obok kopalni Flora wpadła pod 
przejeżdżający parowóz bryczka, wicząea kilka o- 
sćb z cmentarza. Skutkiem zderzenia poić osła 
śmierć na miejscu żona kupca Marja ZzuticcKa i 6- 
letnia córeczka Stanisława, odnieśli zaś rany fur­
man Feliks Boguś, siostra zabitej Janina Kocotów-, 
na, urzędniczka Banku przemysłowego, 8-letnia T, 
W achclkówna i b rat jej Tadeusz, oraz 8detni W< 
Zakieeki.

Fa,rowóz biegł z taką szybkością, że pizy zderze­
niu z bryczką jeden z kom zastał pochwycony przez 
sztangę parowozu i wleczony pół kilometra, gdzie 
dopiero lokomotywę zatrzymano. Drugi koń został 
poszarpany, bryczka zaś rozbita w szczątki. Przy 
zderzeniu z parowozem, jadący bryczką zostali, m ol 
mentalnie wyrzuceni. 6-letm Tadeusz W achełko 
chwycił się antaby przy parowozie, co go uratowo, 
lo, znajdujący się bowiem na  parowozie un ądnik 
weiąsrnął malca na parowróz.

Dotychczasowe śledztwo ustaliło, że maszynista 
podobno spał, prowadził zaś parowóz pomocnik.' 
Że obsługa lokomotywy nie była w porządku, —* 
świadczy fakt, że parowóz za trzymano dopiero w 
odległości pół kilo me Da od miejsca katastrofy.

RZEPIENNIK BISKUPI, 2 maju. (Ku czci śp. 
ks. prałata Butkiewicza). Maleńkie nasze miastecz­
ko, zapomniane prawie wśród swoich uroczych gór 
odczuło niezwykle silnie zbrodnię bolszewicką, do­
konaną na śp. ks. prałacie Butkiewiczu. Z inicjaty­
wy ks. Bo czara, tutejszego proboszcza, odbyło się 
uroczyste nabożeństwo z kazaniem, a  w lulka dni 
później olbrzymi manifestacyjny7 wiec. Podwoje 
Demu ludowego wypełniły tysiące parafjan. Wiec 
zagaił gromką przemową ks. Boczar, poczem refe­
rat. o boi&zewizmie i zbrodni dokonanej na ks. But­
kiewiczu wygłosił w płomiennych słowach prof. 
Wojciechowski z Tarnowa. Przy końcu uchwalono 
rezolucję, z której jedna domaga się od polskiego 
rządu zastosowania jak najsurowszych środków 
przeciw komunistom w Polsce. Rezolucję uchwalono 
jednomyślnie.

ZASTRZELENIE PROBOSZCZA DR YWOSŁAW 
NEGO. W Zanaroczu pow. świędańskiego, trzech 
bandytów zastrzeliło pozez okno proboszcza cerkwi 
praw7o»laiwnej 35-letniego Daniela Iwankiewiczid. 
Po zc ' j. iw ie bandyci zrabowali różne rzeczy, 
oraz 260.000 mk. Dochodzenie ustaliło, że morder­
stwo popełnili dezerterzy Stefan Kawruś, Andrzej 
Woiosiewicz i Jan  Czerniawski. Powodem morder­
stwa była zemsta, ponieważ Iwankiewicz wydawał 
w ladzom policyjnym ukrywających się dezerterów* 
Zbrodniarze z-biogli.

ZDERZENIE POCIĄGÓW W BIELSKU. Z Biel­
ska donoszą 5 bm.: Podczas szybowania wagonów,j 
nadjechał na nie pociąg ciężarowy ze strony7 Dzie­
dzic. Dziesięć wagonuw, załadowanych towarami,' 
uległo zupełnemu zniszczeniu. Szkody sa miliardo­
we. Rucli na dworcu po katastrofie utrzymano w 
ten sposob, że pociągi zatrzymywały się przed sta­
cją, a pasażerowie przesiadali. Z Dziedzic przy był 
pociąg ratunkowy. W ciągu dnia dzisiejszego przy­
wrócono ruch normalny.

LWOWSKI CHÓR TECHNIKÓW W JUGOSŁA- 
WJ1. W ostatnim tygodniu kwietnia gościła w 
Jugosławji wycieczka Lwowskiego chóru techników.' 
Chór p r y  był do Belgradu w dniu 21 kwietnia, wi- 
taaiy przez reprezentację miasta, delegata posel­
stwa polskiego oraz delegację wszystkich towa­
rzystw i szkół ze sztandarami i muzyką. Tegosa- 
mego dnia odbył się koncert, a następnie ban­
kiet, w kiórym brak udział poseł polski Oke^kjj



Wftln W U W A K C F O K Ifl A x<!r. 84. £
~j.r • _

ta ru sto r oświaty S. H. S. Tirftmowicz, poseł ju­
gosłowiański w Warszawie Shnicz, rektor uniwer- 
s j  tetu Gawryłowioz, profesor konserwator jurn mu- 
'tjczncgo  Joksimowiez i inni. Okolicznościowe prze- 
.nówien'o wygłosił minister oświaty Trj funowicz, 
poseł Okęciu i prezes Tow. lwowskiego chóru te ­
chnicznego Tadeusz Załuski.

Z Belgradu chór udał się do Niszu, gdzie odbył 
sir koncert w dniu 25 kwietnia. W Niszu spotkała 
się wycieczka chóru technickiego z temsamem ser- 
deczncm i entuzjaslycznem przyjęciem. Następny 
koncert odbył się dnia 28 kwietnia w Skoplje, zaś 
80 kwietnia w Zagrzebiu.

KATASTROFA HYDROPLANU. W Czcpei pod 
Budapesztem spadł hydroplan, który miał odbyć 
przejażdżkę nad Budapesztem. Był to pasażorsk 
hydioplan typu Junkera. Pasażer Samuel Mandcl, 
handlarz starożytności, zabił się, jego żona, córka, 
syn, synowa, pilot i monter odnieśli obrażenia, z 
powodu których musiano ich przewieźć do szpitala.

UPAŁY W LONDYNIE. Donoszą z Londynu, że 
angielską siolicę nawiedziła w ostatnich dniach fala 
upałów. W sobotę dochodziła temperatura w cie­
nia do 78 stopni Fahrenheita,

PROGNOZA NA WTOREK. Zachmurzenie zmien­
ne, ciepło, skłonność do burz i miejscowych opa­
dów, wiatry lokalne.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
4651 Famięci rodziców Krystyny i W ładysława i 
siostry Marji Cyrkowiczów z Biecza >— Jan; 4G52 
,.A n.yonM Juljusz, Stanisława i V. alerja. Poznań; 
4653 W. Fol. Skarb to sumienie — Moc to skupie­
nie. Ukochanemu Jurkowi; 4C5-1 Pamięci ojca dyr. 
Zygm. Kowalskiego — Marjanowie Korneccy; 4655 
Jan  i Helena z Kirkorów Dudzińscy; 465G Amalja 
Śliwińska, Józef Ross i Marja Szerometówna, Lw ów 
4657 Pamięci Jerzego Saryusz Jaworskiego, zngm. 
w 1914 r. — ojciec i siostry, 4658 Sosnowiecki od­
dział zrzeszenia notarjuszów i pisarzy liipoteczn.; 
4659 Cicnrim ojca Stańki. Stolarskiego ze St. Są­
cza — dzieci; 4660 Karol Orlecki z żoną i córką.

F i * o t e s f

W opinji swej w sprawie „Numorus cłausus" w 
wyższych uczelniach, Wydział lekarski U. J . wy­
raził się ujemnie o etyce lekarzy żydowskich, kwa­
lifikując ją, jako niższą od etyki innych lekarzy.

Lckarzb-żydzi stali i stoją zdała od myśli wpły­
wania na opinję Wydziału lekarskiego W sprawia 
„Numerus cłausus11, chociaż uważają go za wielce 
szkodliwy dla dobra nauki i społeczeństwa. Ota­
czaliśmy zawsze naszą najwyższą uczelnię ezcze 
gólną czcią, a  nasi profesorowie w przeważającej 
części byli dla nas wzurern bezstronności i sprawie­
dliwości. Było chlubną tradycją Wydziału lekar­
skiego, że prolcsorowie jego, mimo najróżnoro­
dniejszych zapatrywań politycznych, w swem po- 
słttimictwic naukowem nie dawali się poiywać 
chwilowym namiętnościom walu. partyjnych. Poza 
.calem życiem po lity ccnem, poza nicprzebicrająccmi 
■w środkach walkami partyjnemi, stał nienaruszony 
m ajestat nauki.

Stal 3ię fakt niesłychany. Oto profesorowi® Wy­
działu lekarskiego najstarszej uczelni polskiej je­
dnogłośnie odsądzili od czci swoich uczniów i ko­
legów zawodowych. Bolesncm jest bardzo podno­
sić glos przeciw naszej najwyższej uczelni, ale nie 
■wolno nam w takiej chwili milczeć. Padł niespra­
wiedliwy cios, padła niczem nieuzasadniona lekko 
myślna obelga. Tę obelgę odpieramy z najwyższem 
chu rżeniem i godnością, podyktow aną naszą owoc­
ną pracą dla nauki i społeczeństwa i  naszą niczom 
nieskalaną uczciwością.

Kie możemy powstrzymać się od wyrażenia zdzi 
n lenia, że obelgi, uwłaczające czci lol-mrzy żydow­
skich, powtarzane dotychczas chyba tyłku w bra­
kowej prasie, znalazły miejsce w oficjalnej enun­
cjacji Wydziału lekarskiego. Poddajemy pod sąd 
ogółu uczciwych ludzi, czy sianie- nienawiści raso­
wej jest zgodno z posłannictwem naukowem i  wy- 
chowawczcm uniwersytetów?

Wobec tego, że enuncjacja Wydziału lekarskiego 
U J., uwłaczająca czci lekarzy-żydów, przedostała 
się do powszoehnej wiadomości, przesyłamy niniej­
sze pisoio do wszystkich dzienników z prośbą o za­
mieszczenie. i

Z upoważnienia ogółu krakowskich lekarzy- 
żydów:

Dr Bi iberslein Aleksander, dr Elasberg Maksymi­
lian, dr Łisenberg Filip, dr Giassner Roman, dr 
Iliifstcin Ch ’m, dr linach Herman, dr Junger Ja- 
kób, d r Lachs Jan, dr Landau Raial. dr Rose Ma- 
ksymiljan, dr Bosenblatt Emanuel, dr Spita Rafał, 
dr Stflhr Bijasz, dr W achtel Zygmunt, dr Wasser- 

berg Paulina, dr Weinsberg Jakób.

Ą X \ ?rV’*•> *■
s roda. 9 bm.: „Syn pustyni", 1 
Czwartek, 10 bm. po poi.; „Gobelin11; wieczorem: 

„Syn pustyni11, 
ł-ątek, 11 bm.: ..Syn pustyni".
Sobota, 12 bm. po' poł.: „'Wesele Arlctty11; wieczo­

rem: „Syn pustj ni".
Niedziela, 13 bm. po poi.: „Wesele Arlctty11; wieczo­

rem: „Syn pustyni". . |;. u .
» . i i :

i i  *|| w Teatrze rajskim imienia 
• *«* Jol. Słowackiego

r n r n m  mmt
z

I l i a  E a l P l i i i i i
prim abaleriną teatrów petersburskich

H a l in a  P a w ło w a  i R sin . R s m is łn u s K im
Sitzegaly w afisiach. Eiieij sprzedaje kasa lesla im. Ju.. SłowEckiego.

MMzyslm  N a n z
któ iy  bj ł przedmiotem nadzwyczajnych owacyj na 
koncercie symfonicznym warszawskiej Filhannonji 
w niedzielę, ó bm., wystą.pi w Krakowie nieodwo­
łalnie we czwartek 10 bm. po raz ostatni z udzia­
łom pclncj orkiestry Związku Muzyków Polskich. 
Koncert zapowiada się świetnie. Pozostałe bilety 

u J  Lipskiego, Sławkowska 8.

Teatr fu J. Słowackiego
„SZEŚĆ POSTACI DRA?«1ATU W POSZUKIWA­

NIU AUTORA".
Komedja do napisania w trzech częściach 

Ludwika Pirandello.
Utwór nowego, nieznanego dotąd teatralnemu 

śrt itatu autora włoskiego, należy do team i ekspciy- 
nmntalneigo i jako taki obudził podobno za granicą 
zainteresowanie. IV koncepcji artystycznej mdły 
i nużący, zaciekawia fakturą sceniczną. Widzowie, 
przybywający do teatru, zastają scenę odsłoniętą, 
ukazującą wnętrze kulis. Na tein nie zmieniającem 
się przez trzy odsłony oryginalnem tle odbywa się 
pióba teatralna, podozas której wchodzi sześć osób, 
miłujących narzucić reżyserowi swój dramat prze­
żyć, przerastający prawdą i tragicznością wszyst­
ko, co scena, jako mole odbicie życia, dać nie mo­
że. I oto przez trzy akty reżyser łącznie z persona- 
bm  aktorów wysłuchuje wywodów ojca rodziny, 
eksplikującego mu jakąś straszną tragcdję rodzin­
ną, rzekomo zrodzoną z przeżyć, ale zgoła odska­
kującą od prawideł sceny.

Dla zwolonników nowoczesnych kierunków dra­
matu, oksperjment Pirandella, może mieć pewien 
uiok, jako utwór eksperymentalny, jako próba 
wprowadzenia nowych scenicznych dramatów7. Dla 
szerszego ogółu sztuka pozostanie zagadką, nie 
mieszczącą się w ramach jasnej myśli i utrwalonych 
prawideł teatralnej techniki.

Sztukę przygotowano z dużym nakładem sta­
ranności reżyserskiej, k tóra jednak nie zdoła ura­
tować rzeczy, nie mającej ani trwały ch podstaw 
logicznej konstrukcji, ani dość jasno skonstruowa­
nej akcji. Przypuszczam więc, że na mamę po- 
fcz.cdł tym razem wysiłek p. Sosnowskiego, który 
w roli o jen dramatycznego usiłował wydobyć pior- 
wiastek tajemniczości, jak niemniej głęboki akcent, 
dramatycznej ekspresji, podkreślony uczuciowo 
przez p. Ecdinarzowską. Wytworno. dialekty ka p. 
Kacickiej, rzewny liryzm p. Kloń-Jtiej, wreszcie 
spokojna, jasn*, pełna prawdy i szczerości gra p. 
Zbuekiego w roli reżysera, stworzyły ogniwa łań­
cucha rzetelnych artystycznych wysiłków zespołu, 
poświęconych na dźwignięcie dzieła, nic mającego 
warunków scenicznego życia. W. Pr.

w ,  .

TEATRY KRAKOWSKIE;
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po po­

łudniu atrakcyjny „Gzupurek 5 Sensacyjna now ość 
Pirandello „Sześć postaci dramatu w poszukiwaniu 
autora" obudziła wielkie zainteresowanie daleko 
poza Krakowem, na premjcrę sobotnią przybyło z 
Warszawy wiele osób ze świata art.-literackiego, 
a także znakomity krytyk i dramaturg Teatru Pol­
skiego dr Tadeusz Żeleński (Boy) oraz świetny de­
korator tegoż teatru art.-mal. Karol Frycz. We 
tzwartek wieczór wraca na afisz zabawny „P opas. 
Króla Jegomości" A. Grzymaty-Siedlecku-go.

OPERA I OPERETKA. Ignacy Dygas, znakomi- 
y  pierwszy tenor boliatorsld opory warszawskiej 
ctk owaeyjn.e przyjmowany podczas dwóch pierw- 
eych występów, uproszony zestal przez dyrekcję 
laszej opery na jeszcze jeden gościnny występ w 
(Pajacach11, które grane będą wm>z z atrakcyjną 
ip a a  „Cavalleria Rustica.na" w najlepszej obsa- 
izie, dziś, we wtorek, S bm. o godz. 7'45. Dziś po 
południu „don" obecnego sezonu, bezsprzecznie 
najlepsza z operetek ostatniej doby, stale wypełnia­
jąca widownię do ostatniego miejsca „Bajadera" z 
występem N. Nadie żony . ■, •

i R E PE R  TUARY: 1
TEATR IM SŁOWACKIEGO:

V lorek % bm. po poł.: „Czupurek11; w ieczorem: 
Sześć postaci dramatu".

Środa, 9 bm . „Sześć postaci dramatu".
Czwartek, 10 bm. po po ł: „Wesele"; wieczorem: 

Rnpas króla Jegomości"
Piątek, 11 bm.: „Sześć postaci dramatu". .

TEATR OFfcRA 1 OPERETKA: -
Wtorek, 8 b,n. po poi.: „Bajadera"; wieczorem: „ra- 

i „Cavalleria Rusiicana".
TEATR „BAGATELA".

w tonk, 8 bm. po poł.: „Wiera Aliicewa"; wieczorem 
[Wesele Ariettv“.

Kraków, 8 maja.
ROZGRYWKI O MISTRZOSTWO OKRĘGU 

KR AKOU SKIEGO.
Niedzielne rozgrywki zakończyły się wynikami, 

na ogół przewidy wanemi. Wisła, Cracovia, Jutrzen­
ka zdobyty sobie po dwa punkty i te drużyny kro­
czą też na naczelnych miejscach. Za niemi idą Wa­
wel, B. B. S. V. i Sturm.

W i s ł a ,  — \\  a w c 1 3 : 1  (0 : 0). Do paiuzy, 
jak również czas jakiś po pauzie, gra przeważnie 
otwarta, momentami z widoczną przewagą Wawe­
lu. Nnpadowr *Wawelu nadal brak w sytuacjach 
pedbramkowych szybkiej decyzji i dlatego też 
korzystniejszych pozycyj nie umiał napad ten wy­
korzystać. Obraz sytuacji zmieni! się c1 opiero po 
strzelonej przez Wawel bramce. Wisła, widząc, i i  
ty tul mistrza mógłby być dla. niej zachwiany, 
ocknęła się z dotychczasowej apatjl i zaczęła ener­
gicznie raz po razu nacierać no. bramkę Wawelu. 
Z nacisku tego, który trwał aż do końca gry, uzy - 
skala V> isla trzy łaune bramki.

C r a c o v i a  — B. B S. V. (7 :0  (3 :0 ). Ła­
dna gra Cracovii, k tóra  też pracz cały czas była 
panem sytuacji. Do-rj ch czasowy najsłabszy punkt. 
Craco.yii. łącznicy napadu zaczynają okazywać 
wzajemne zrozumienie i zgranie z centrem i zo 
skrzydłami. Gra napadu zaczyna być jednolita, a 
te.nsaimm i  produktywniejsza. P. Alfus na prawej 
pomocy jest brtrdzo staianny, a obocna inteligencja
i pewność gi-y p. Fryca zasługują na uznanie. Po 
zejściu, przed pauzą, p. Reyma.no z boiska, grała
ii i acor ia w dziesięciu aż do końca gry, a czas jakiś 
grała nawet w dziewięciu, numo to w tym czasie 
strzelić zdołała bramkę.

J u t r z e n k a  — S t u r m  1 :0 .  Zawody, 
które prowadziły Jutrzenka ze Sturm cm w Bielsku, 
wygrać zdołała dla siebie w stosunku 1 :0 .

INNE WYNIKI:
Lwów. Fogoń—Hnsmonea 5:1.
Przemyśl. Lechja (Lwów)—Polonja 2-2.
Stanisławów. Czarni (Lwów)—Kewera 4:0.
Poznań. Zawody międzymiastowe Poznan—W ar­

szawa 5.2 (3 0).
Praga. Zawody międzypaństwowe Czechosłowa­

cja—Danja 2.0 (2:0).
Wiedeń. Zawody międzypaństwowe Austrja— 

W ęgry zakończyły się 1 0 dla Austrji.
BOKS.

Paryż. Carj.entier zwyciężył w matchu bokser­
skim Nilesa po 24 minutowej w alce cnock-outem.

Odznaczenia trzecteifn®?
fS3-

W dalszym ciaeii otrzvmali:
KRZYŻ JFICEKSKI ORDERU „ODRODZENIA POL­

SKI": Włodzimierz Adamkiewicz, nacz. wydz. prez. 
nam przem., Florcr.lyn Andracki, starosta Kobryński, 
cmrau1 Armmski, pułkownik, Henryk Bagieński. pod- 
puik., Michał Bajer, pułkoweik p. o. gt. komemk.nta 
policji państw., Jozef Bańkowsld, właściciel dóbr, Sta­
nisław Barcewicz, aitysia, Je. zy Bardzieński, attacho 
w  jskowy przy poselstwie w Londynie, Brorislaw Ba- 
ryjki. Adam Batogowski, nacz. wydz. izby skarbowej, 
Gicslaw Eączalski, nacz. wydz. mm. kolei, Józef Beck, 

llaoho wojskuwy przy poselstwie w Paryżu, Zy gmunt 
Be(;kowicz, b. radca min. spraw., Ludwik Regale, 
prezes wt jew. sądu adniin , Leon Berenson, radca mim 
spaw., Wacław Btrent za działalność art. liter.. Wi­
told Bieniecid, w. prezes dyr, kolei, Mieczysław Pilski, 
b. nacz. wydz. wojew. warsz., Juljusz Biroński, wice- 
oyr. wydz. dyr. kolei w Gdańsku, Muksymiljan Blutb, 
czl. nacz. dyr. P. K. i\. P., Antoni Bogusławski, ma­
jor, Stanisław Borecki, kier. oddz. izby skarbowej we 
nwowie, Józef Bronikowski, inżynier. Kaz. Bruehnal- 
ski, wizytator szkol we Lwowie, Feliks Bruśnicki, b. 
prokur, przy sądzie apelacyjnym w Lublinie, Stefan 
i  r ez.nski, insp. mim spr. wewn, Stanisław Burhard- 
Isukacki, pułkownik, Edmund Burezyiiski, dyr. od. 
cilcó. dyr. kolei, Stanisław Celichowsld, b. nacz. wydz. 

li. min. dz. praskiej, Fugenjusz Cliilarski, pułkownik, 
Mieczysław Gldapowski, ziemianin, Józef Chmieliński, 
ait. dram., Bronisław Cliotkiewicz, nacz. wydz. w mim 
przem. i handlu, Józef Bialynia-Chorodecki, Władysław 
Clioroszewski, nacz. wy clii w min. przem. i handlu, 
Edmund Chwaściński, wieeprez. dyr. bud. kolei, Ste­
fan ( wojdzmsld, wicewojewoda w Poznaniu, juljan 
C. tulski, inżynier, nacz. wydziału w mim przemysłu 
i handlu. Bohdan Cywiński, dyr. wvdz. wil. dyr. kol., 
Józ, f Czapski, ziemianin, Ks.* Czechowski, praboszcz 
Chodzieży, Stanisław Czekanowski, ziemianin. Zygm. 
Czcrwijowski, nae:. wydz. rśn . i weter., Wakrjan 
Czumu, pułkownik, Otto Czuruk. major.

Józef Daniec,, pulke wrńk. Mieczysław Dąbrowski, 
pidkcw.mik, Ks. V alenty Dąbrowski, prob. z Wejhero­
wa. Bolesław Dergiman, w. dyr. radomsk, kol. państw., 
dr Kazimierz Dłuski. Antoni Dobrowolski, b n. wydz. 
w min. w. i ośw^Stanislnw Dobrcwolski, wizy tator 
szkół, Stefan Dobrowolski, nacz. wydz. w min. spraw 
wowm, Leon Dowrm, dyr. od. wilensk. dyr. kolei, Ka- 
..iinierz 1'rcwnowski, jmlkowaiik, Razimieiz Dutczyń 
tki. pri z. dy r. poe/.ty w Byalgoszozy, W whnr Dykier, 
Juj. wielkop, izby roln., Jan Dylong. radca min., Sta- 
nisł w Dzickoimki, st. ref. mim kolei, Bohdan Dzię- 
ciołowski, b. r. min. w mm. spraw.. Jadv iga Dziubiń­
ska, posłanka na Sejm, Henryk Eile, pnulk., Tadeusz 
Epsmin, prezes jzby handl. w Kraków io, Alfred FaL 
ter, inżynier, Zygmunt Fedorowicz. Władysław Filano- 
■wicz, komandor porucznik, Karol Fierich. major, Mie­
czysław7 Frenkiel, art. dram., Karol Froelicb.

Jan GaFjewski, dj r. wydz. przewóz, wileń. dyr ko l, 
Adam Gałecki, szef biura prez. min. kolei, Adam Ga- 
zafick, nacz. wydz. woj. łódzkiego, Stanisław Gawroń­
ski, wicedyr. urz. emigracyjnogi,. Janusz Gąsiorowski, 
l oułk., Maurycy Gą-sowski. pułk.. Adam Glażcwski. 
dr meik, Antoni Goeme nacz wydz. w min skarbu, dr 
Znfja Daszyńska Golińska, J  ljan Gomuliński, dyr. 
wydz. lwowskiej dyr. kolei, Lainund Gorzeeki, dyr. 
wydz. trak! dyr. kolei, Antoni Gosz.erwński. pprok. 
pny7 sądzie apelacyjnym, Koiuan Górecki, pułkownik, 
Kazimierz, Górski, inżynier, Witold Grabowski, nacz. 
wydz w min. skaitu, Ks. Jan Gralewski, wizyttitor 
szkół, Tadeusz Gicdyński, nacz wydz. w min. skarbu, 
Stefan Grotowski, konsul jem w Nowvm Jorku, Karol 
Gry.minikę nacz. wydz. w mim spraw7., Mieczysław 
Gutkowski, ge, min. skarbu w Wilnie, Konstanty 
Haller, pułkoi nik. di Maksymiljan Hauke. lekarz, Ed. 
Hauser, in=p. lwowskiej dy:7-. kol., Wacł iw Haunyld, 
nacz. wydz. w min. przem."i han., Karol Heczko, pod- 
pulk., Henryk Heilmann, nacz. w min. poczty, Bogu­
sław liersc, prezes Izby handl. poi ko-franc„ Jan He 
rei, b. nacz, w y d m in . roln., Piotr Hoser, piof. śzkoły 
głównej gosp., f-tanistaw lrzycki, komisarz rządu w 
ixOdzi, Ks. Tadeusz Jachimowsld, Tadeusz Jachowski, 
b. nacz. wydz. w min. spraw zagram, Kazimierz Jacy- 
n k, pułkownik, Witold Jamontt, st. ref. w min. spraw., 
Aleksander Janasz, ziemianin B:unisław Janowski, 
doc. polit. w o Lwowie, Kazimierz Jaworczykowrski 
nacz. wyuz. wojew. w Tarnopolu, Konstanty Jeleński, 
sekr. leg. w Rzyręre.

Tadeusz Kamiński, ppulk., MrJcsymiljan Kamski, 
ppulk.. Stanisław Kaie. major, Marjan Kaipus, skarb­
nik P; K. K. F„ Apolonjusz Kędzierski, art. malarz, 
Franciszek Kleckberg. pułkownik Stanisław Kobyliń- 
tki, Tadeusz K imona, zasi. nacz. wydz. dyr. kol. w 
StaMslawow.e, Tadeusz Koncki, nacz. wyd7*. min. spr. 
w ewnętrznyeh, Kai'ol Korta. nacz. wydz. w min. skar­
bu, Wład. Kormfel, notariusz w Jaworowie, j\dam 
Korytowski, ppulk., Bronisław Koskowski, prof. uniw.. 
żofja Knssoy„ka, przełożona gimn. żeńskiego w Bia­
łymstoku, Wacław koszko, nacz. wydz. w min. skar­
bu, Józct Kotarbiński, literat i artysta. Miłosz Kotar­
biński, art.-inalarz, Władysław Koralikowski, nacz. 
wydz. woj. ■ krakowskiego, Henryk Kowalski, wicepr. 
dyr. poczty i telcgr„ Bolesław Kozłowski, nacz. wydz. 
w min. spraw wewn.. Włodzimierz Kozubski, dyrektor 
karku. Kazimierz Kasperski, kons. inin. przem. i han­
dlu, Wojt-ioch Krajewski, nacz. wydz. w mim robót pu-

dzia sąclu ad mim w Poznaniu, Józef Krzemiński, b tr 
mistrz Inowrocławia.. Tadeusz Krzyżanowski, zmio- 
mianin, ks. Teodor Kubina z Katowic, Jan Kukieł, 
ppułk., Mnksymiljm Kukowsld, ppulk.. Ludwik Kul­
czycki, publicysta, ks. Józef Kurzawski, proboszcz w 
Pakości, Tadeusz Kutrzeba, pułkownik, ks. Mieczy­
sław Kuznowicz, prezes bursy w Krakowie.

(Dok. nast.).

Marsz. M  o Pelscz I ONnJi wMIej
P ary ż , 7 m aja  (FAT). W  w yw iadzie z ko re­

spondentem  „M alina" w  W arszaw ie ośw iadczył 
m arszałek  Foch, że na  podstaw ie przeglądu  
w ojsk poznał znakom itą postaw ę w ojska i zo­
baczył pow ażne rezu lta ty  p racy  n ad  w yszko le­
niem . P o lska będzie m ogła stw orzyć w szystko, 
co konieczne je s t dla obrony narodow ej i po­
tra fi zapew nić niezaw odnie bezpieczeństw o 
sw ych tery to rjów . M arszalek zaznaczył, że by­
łoby niepotrzebne, by w razie w ybuchu w ojny, 
przybyw ał do P olsk i dla objęcia osobiście do­
w ództw a arm ji, gdyż Polska posiada dosyć do­
brych  wodzów, w ypróbow anych w  r  1920.

W arszaw a, 7 m aja  (AW). „ Jo u rn a l de Po- 
logne" zam ieszcza w yw iad z m arszałkiem  Fo- 
ckem, k tó ry  ośw iadczył, iż je s t zachw yconym  
tem , co w idział w Polsce i w zruszony p rzy ję­
ciem, jak iego  doznał. W  dziedzinie w ojskow o­
ści stw ierdził rea lny  postęp  pod każdym  
w zględem , znalazł również w yd atn e  rezu lta ty  
w  dziedzinie socjalnej i ekonom icznej. P o lska  —  
ośw iadczył m arszałek  —  w ykazu je  w szystk ie 
niezbędne w arunk i do owocnej p racy  pokojo­
wej.

KUPIECYW O GDAŃSKIE O MOWIE PR EZ.
W OJCIECH O W SK IEG O .

„G azeta  G dańska" pisze:
Mowa p rezyden ta  R zeczypospolitej p. W oj­

en chow skiego zrobiła dodatn ie  w rażenie w  nie­
m ieckich kołach gospodarczych, w  sferach so­
lidnego. zasiedziałego kup iectu  a  gdańskiego. 
R ed ak to r „G azety  G dańskiej" rozm aw iał w  te j 
spraw ie z przedstaw icielem  jednej z najpow aż­
niejszych firm  gdańskich , k tó ry  m iedzy inne- 
mi powiedział.

W inę za zaostrzenie stosunków  z P o lsk ą  po­
nosi senat, op ierający  się n a  b iurokracji, nie 
m ającej i n ie chcącej m ieć zrozum ienia d la  
spraw  gospodarczych w olnego m iasta . P rz y z n a ­
ję  jednak , że kupiectw o za m ało czyniło, aby

skuteczniej ! silniej oddziaływ ać n a  nacjonali­
styczną po litykę senatu . Mowa prezyden ta  Kze- 
czj-pospolitej Po lsk iej m usi jednak  przyczynić 
się do w yjaśn ien ia stosunków . Dalej ta k  pozo­
stać  n>e może. Ciągle konflik ty  z P o lską  odbi­
ja ją  się ty lko  na kupiectw ie, nie m ówiąc o tem, 
że m ogą też m ieć konsekw encje d la  początku ­
jącego  przem ysłu gdańskiego. K ola gospodar­
cze, k tó re  p ragną u trzy jnać  staro g d ań sk ą  soli­
darność, dom aga ją  się raz n s ta ltn .a  stosunków  
z P olską.

W łaśnie ogłoszone zostały  w  pism ach w arun­
ki w spółżycia gospodarczego G dańska z Pol­
ską przez m arszałka senatu  p. Trąm pczynskie- 
go. S ą one do przyjęcia, gdyż bez usta len ia  
ich n igdy  G dańsk nie w ejdzie praw dziw ie i 
szczerze na  drogę w spółżycia z P olską. Uw a­
żam naw et, że to  jeszcze nie w ystarcza. K u­
piectw o musi żądać rozbudow y po rtu ; dopóki 
zaś istn ieje R ada Portow a, nie stanie się to  n i­
gdy , gdyż trudno  żądać od Polski, by łożyła 
na  inw estycje tego , n a  co niem a decyduiącego  
w pływ u. Bez Rady7 P o rtu , bez odwoływania się 
do Genewy7, tan iej 1 lepiej wiele spraw  spornych 
m oglibyśm y załatw ić na  grur.ciÓ w spólnych in- 
teiesów .

KRWAWA BÓJKA W SEJMIE PRUSKIM.
Dnia 4 b. m. głodowano w sejmie pruskim nad 

wnioskiem niemieckich nacjonalistów o wyrażGme 
vot.um nieufności min. Siveringotvi z powodu roz­
wiązanie przc-z niego ludowej partii wolnościowej. 
W niostk ten odrzucony został 248 głosami prze­
ciw 79. Komuniści zażądali wtedy głosu celem wr- 
tlomuozenia, dlaczego tahże przeciw Wnioskowi gło­
sowali. Prezydent sejmu, Leincrt, oświadczył je­
dnak. że komunistów do głosu nie dopuści. Na tron 
tem at rozpoczęła się burzliwa dyskusja regulami­
nowa. Gdy poseł komunistyczny, Kata, nazwał so­
cjalistów posłów „brudną hołotą"', zawołano z ław 
st (balistycznyafc. "Ściągnijcie tego p :a  z trybuny"! 
rtzeczywiście socjaliści ściągnęli Ićatza z trybuny 
i bil5 go pięściami Wywiązała się w ówczas między 
socjalistami i kon unistami zażarta bójka, z której 
przeciwnicy Wyszli z krwaw emi ranami na głowach. 
Po poTiuunem otwarciu posiedzenia, prez. Lcinert 
wykluczył posła Katan, na 15 dni z sejmu.

Następnego dnia policja otoczyła budynek sej­
mowy kordonem, ponieważ komuniści usiłowali po- 
i-la Katza przemocą wprowadzić do sejmu. Przy­
szło do starcia z policją- przyczem jtden z policjan­
tów pochwycd posła K atza za kołnierz i odtrącił 
ad bramy sejmowej. Komuniści obrzucili policję 
w y zwiskami.

Z tego powodu przyszło w sejmie ponownie do 
burzliwych scen. Komuniści zgłosili wniosek o dy­
misje prezydenta 6ojniu Loinerfa. Nagłość wniosku 
została odrzucona, poczem konrmiści demonstra- 
O jnie wyszli z sali.

w ątpliw ie rozwijać się będą; tworząc zdrową kon 
Łureneję na rynkach wewnętrznych Polski.

* CENA ZŁOTA. Z W arszaw y donoszą 6-go 
bm.: P o lska  K rajow a K asa  Pożyczkow a płaci-, 
la  w czoraj za rub la  złotego 22.074 m kp., za mar-; 
kę zło tą  10.221 m kp., za z ło tą  koronę au strja - 
cką 8.G92 m kp.. za z ło tą  jednostkę  m onetarną  
Unii łacińskiej (frank złory) 8 279 m kp., za gram  
czystego k ruszcu  28.520 m kp.

'* KÓNWENCJ A POLSKI Z JUGCSŁAWJĄ. Do- 
noszą z Belgradu. Według iuformacyj tutejszych 
I hm, w ubiegły piątek podpisana została konwen­
cja w sprawie pomocy prawnej, mię-Izy Polską a 
królestwem S. R. S. Na cześć polskiej delegacji 
ry d an o  następnie bankiet. ,

---------------
LWOWSKA GIEŁDA ZBOROWA (7 maja). Ży­

to małopolskie 104.000—108.uGO. Owies małopol­
ski 128.000—l32.0li0, słoma pia owiuia 26u00—< 
32.0u0, siano słodkie krajowe prasowane 50 ^00—? 
55.000. Giełda licznie odwiedzana. Ogólny obrót 
około 150 ton. Pewne ożywienie w transakcjach, a 
to przeważnie w owsie i w życie. S y tua ., a na ryn­
ku zbożowym nie uległa zmianie. Tendencja utrzy­
mana. Usposobienie słabe.

Wiadomości giełdowe
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Nastrój zniżkowy w 

obrotadi akcjami piremysicwemi i handlowemi, który 
się już. jak pisaliśmy, uwydatni; w zeszłym tygodniu, 
przybrał w dniu wczorajszym silniejszy : ogólniejszy 
cliaiakter, rozciągając się na wszystkie ni >mal ga­
tunki papierów. Tylko nieliczne zdołały -ię utrzymać 
na dotychczasowym poziomie (Cegielski, Krakus, Omie 
lów, nnpex, Poiski Glob, Żegluga), przy zmniejszonym 
popycie, a rosnącej podaży dokonywano transakcyj 
,o  Kursie przeważnie słabnącym. Tau ma sytuacja pa 
r uje zresztą i na giełdzie warszawskiej, a rezerwę w 
tlosunku do papierów dywidendowych tłumaczą, mię­
dzy innemi, przygotowywaniem przez zawodową spe­
kulację gotówki dla. „interesów" walutowych", które 
już miały się rozpocząć pare dni temu w związku ze 
zwyżką dolara w Berlinie i spodziewaną liausslą u nas. 
Na' razie nadzieje nie spełniły się.

Wczoraj np. na rynku dewizowa m panowało usposo­
bienie jeszcze słabsze: Wszystkicmi gatunkami, które 
były w nielicznych transakcjach robiono po kursie 
słabszym, 11560611 i Praga były bez obrotów.

Dla akcją bankowych tendencja nieicdnoli.a. Prze­
mysłowy słabszy, Komercjalny niocuiejszy. Hipotecz­
ny i Ziemski Kredytowy bez zmiany. Papierj pro­
centowe bez obrotów.

C E D U Ł A  K U R S O W A
z dnia 7 maja 1923.

Waluty i dewizy:
Gotówka 

4o500 47560 
Transakcja 

2I5GÓ0 222060 
Transakcja

Dolary St. Zjed. 

Funty szterl.
5 Si:

Floreny Lol. transakcja 
Franki franouride

Frauki szwajo.
- 'l

Marki niemieckie y J

Korony austr. trans. 
Korony czeskie trans

Akcje barkowe: 
Pol. Bank Przemysł.

Akcje Tow tli

Pol. Tow. handl. 
Fmpei 
Pharina 
Polski Glob 
Żegluga Polska 
Zieleni owaki 
Cegielski 

11- ai awozy

hMm (liiadfw ici "Piiiyczie
ODPOW IEDŹ FRA N CU SK O -BELG IJSK A  na

notę niem iecką zawiera ostrą k ry ty k ę  pronozy- 
cyi niem ieckich, w ykazu jąc , że nie n ad a ią  się '-nJ* Frc
one do przyjęcia. O ferta pieniężna Niemiec nie ,, V  s K d. 
podaje naw et czw artej części sum y, ustalonej Bank komercjalny 
przez kom. odszkodow ań. N adto  liczne za s trz t-  Bank Zw. Sp. zar. 
żenią czynią zapłacenie odszkodow ania w ojen­
nego probłem atycznem . F ran c ja  i Belgja zgo­
dzić się m ogą na ew akuację  obszarów  okupow a­
nych ty lko  w m iarę w yp ła ty  odszkodow ania.
N ota  niem iecka jest zam askow anym  buntem  
przeciw  trak ta to w i w ersalskiem u.

F ran c ja  i Belgja by łyby  sk łonue przy jąć  jesz­
cze raz od Niemiec kilka s!ów na piśmie.

WIZYTA RUMUŃSKIEJ PARY KRÓLEWSKIEJ Auiomou-r 
W WARSZAWIE, w  ltoł.ach dworslioh oświadcza- Trzob.nia 
ją, że termin wizyty ruinuń-kFj pary królewskiej 
w Warszawie wyznaczony jest na dziwi 25 czorw-. j."  ̂
c-a. Krolowi będą towarzyszyć w podróży: prezes! Tepe ,e 
rady ministrów, minister spraw z.-rgr i komendant Polska Nafta 
pałacowy. Król ma spędzić w Polsce 5 dni.

ZJAZD UKRAIŃSKI WE LWOWIE. Ze Lwowa 
telefonują nam: Na 24 bm. zwołał do Lwowa Na- 
rodny Kumilct zjazd narodowy, który zadecyduje
0 dalszej polityce par-ji trudowej. Jako  kandyda­
tów na prezesa partji wym i.niają Ochrymuwicza
1 Zajączkowskiego. Obaj uchodzą za politycznie 
umiprkowa-nych.

KONGRES KOBIFT ŻYDOWSKICH W Wied­
niu został-we zoraj oi warty światowy kongres ko­
biet żydowskich w  obecności prezydenta AustrJL 
Hauiischa oraz jego matki Marjanny Halnisch.

3100 8200
Transakcj: 
8600 8750
Transakcji 
1‘25 140

1 r„osakcja

Czeki 
46500 47500 

47200 
215000 222000 

219500—220500 
19000 

£100 3200
3180—315 

8600 8750
8675—3665 
L->5 1‘4<> 
1*35—1*84 

0‘67Ł/ł—t 68 
1420—1415

Oikos 
Ptrug
Somd. koasyk. _ 
Tłuszcze Trzebinia 
K rakus 
Cbodcrów 
C mielow 
Elcktr. Siersza 
Nicmojowild 
Fab. kap. Myślenice

22000 27000 26000—23000 
22000 

19000—20óu0
15000 26000
17000 22000 21000—18500

13000U 140600
1. 1 (,17 rui,

Transakcja
13000 16000 14000—14560
1200 1700 1400—1500

45000 52000 47500—500u0
8500 4500 3500—4000
9000 6O00 5300— 53t-0

245GU0 275-100 2C50 (O—250000
890000 420000 4170,-0—405000
e.mn 60000 65000—59000
l.i.KJO 15000 14000

s 40000 50000 45000—49000
20000 25000 25000—20060

fWRIK) 210000 205000—195060
170000 180900 180090—170000

(000 800 X) 75000—80000
2^000 320i)0 81000—28500

ibmiOfp 16H090
2'łOOO 25000 220O0
18000 23000
80000 90000 84500—85000

5000© 60000 54000
105000 320u00 115000-107000
60000 70000 680u0—630W
25000 30000 26000—2800C
40O00 '59060

sooo 12000 10000

CZARNA GIELDa  WE LWOWIE. (Teł. wl.). 
Dolary 46000, maiki niemieckie P30, korony cze­
skie 1420. franki szwajcarskie 8500, franrd francu­
skie 3500.

Dział ekonomiczny
Z III. TARGU POZNAŃSKIEGO. '

Z Poznania donoszą nam:
Trzy dopisującej pogodzie frekwencja gości na 

III. Ta-rgu po-znanskim jest enacina. W p ierw szym  
dniu zwiedziło Targ około 3C.OOO, w drugim i trze­
cim po jakie 25.000 osób. Wystawcy są zadowole­
ni z dotychczasowych obrotów, dokonanych na 
Targm- Duże obroty były zwłaszcza W działach: 
meblowym, tekstylnym!, zabaw karskim, skórza­
nym i t  p.

W  czwartym dniu Targów przy ślicznej pogodzie , 
zwiedzały plac w7ystawx)wy tłumy publiczności 
wśiód niej wielu kupców i przemysłowców. Na-1 
j ływ interesentów zagranicznych jest znaczny, zo­
stał też~ża>powiedzia,ny cały szereg wycieczek dat 
szych. Z powodu powodzenia Targu panuje, lak 
mówią, w śród wystawców tendencja przedlużc nia 
terminu zamknięcia, largu.

Przemysł włókienniczy jest na Targu reprezen­
towany przeważnie przez firmy wbdkopolskif i po­
morskie. Daje się odczuć brak przemysłu włókien­
niczego Łodzi, Bierska, Tomaszowa. Przemysł łódz­
ki, jak wdadomo, w ubiegłych miesiącach przecho­
dził kryzy s, co do przemy słu jednak bielskiego, u> 
ten w ostatnich czasach wszedł na drogę przedwo­
jennej, wysokowartościowej 77..twórczości, obliczo­
nej w znacznym stopniu na eksport. Dzięki nramu 
przemysł bieliki powiększy ł stopień uruchomienia. 
Głównym jego odbiorcą są kraje b. monarchji au- 
strjacko-węgierskiej, Bałkany i Turcja. Poza tem 
eksport- kieruje się ra  Rumur.ję, Danję, a nawet 
Angłję, Rolandję, Francję i  Amerykę.

Brak reprezntacyj tych środowisk przemysło­
wych na la rg u  łagodzi obecność poważnych faoryk 
ow. akc. Hiele i Dittnch w Żyrardowie i  Hainpla

Odpowiedzialny rtdab'or: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K L)

M a c & e s l a i i e .
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji

I. asystent Kliniki chorób dziecięcych U. J.

Dr nisd. Stanisław Ceiarek
ordynm e od godz. 3— 4 po poł.: Rakow iecka 6.

Fabryka przetworów cfeemlczuycłk

Józefa t Łarc a Tuwarsickicli
vre iiwowie — ulica Kopernika Ł. 9

dOaUl cza:
(a superfosfat kostny fosforowy, o zaw artości 

190/o kw asu fosf.. rozp. w wodzie,
b) snp trfosfa t kostny tosiorowo-azotowy, o zaw arł, 

1 1 %  kw asu  fosfor., rozp. w wodzie i 2 %  
azotu,

c) superfosfat kostny fosiorowo-azotowy, ozaw art. 
8 %  kw asu fosfor., ro z p ^ w  wodzie i  3 %  
azotn,

d) suDerfosfat m ineralny, o zaw art, 14°/0 iw a sn  
fosfor., rozp. w wodcie.

Dostawa ad a), b) i c) nrompc, ad d) w czerwcu 
1923 r. 1069 i  8

OGŁOSZENIE.
W alne Zgromadzenie FłaezowSkiej parowej fabry­
ki dachówek i cegieł, Stowarzyszenie zarej z por. 
ogT. w Krakowie z dn. 21 grudnia 1922 uchwalało 
likwidację Stowarzyszenia. Wzywa saę iueritycieli, 

z Łodzi. Pocieszającym objawem jest obecność raBy Swe pretensje zgłosili na ręce ikwrJ.iLom p. 
praedsiębiorstw wyrobów włókienniczych zacnod-!Ignacego Fhrenprersa w luakcw -e, ul. Potocii'-*7 
inej PoLki, które mają duże pole dzkłam a i nie go 12. Knm itrt likwidacyjn; ■

^oleca swoje pracowr.ie, w k1 órycli Avyko- 
uje wszelkie roboty av zakres krawiectwa 

wchodzące,po cenach o 15% niższych od cen­
nika z njaterjałów wlrenych i powierzonych.

W ytw órnia ubioró w  m ęskich, cy w iln y ch  i w ojshow ych  

ssr Kpnkoiarie przy ul. Krupniczej L. 2 6 .

W ykonanie solidne, punktualne, weaług  
najn-owsżycii żurnali.

D la  p rze jezdnych  zam ów ien ia  wykorm i©  siQ 
w  p r z e c i ą g u  2 4  g o i z i n .



Ni 84 S c t T K  n

y t t ą n m a  z k i l k u l e t n i ą  p r a k ty k ą  
5 T  b ra row ą .  pis a r a  b. b ieg le  n a  
rTas yuie.  z n a ją c a  je ż y k  poUkl i^ i i  
« i e c k i ,  f'0  -zuknje posady. Z g lo tz e -  
mia nod , H z n t n a J >o B iu ra  ogłoszeń 
F&l: k sa  S t a t  te r  a- Kraków , G ro d zk a  13.

] 152

Sfingla p ianino, prawie n we, 
okazyjnie do sprzedania. Saion 

Sztuki Śt Podworskiego, Kraków, 
ul. św. Jana L. l t ,  od godz. 5 — 1 
■j od 3—6. 1 !■>+

dioda 8 Maja 1 t»2iJ

Składnica maszyn i narządzirolniczych i pr zamysłowi/cl;! ,

O 5 0 %  n^ż :j c e n n ik a
wykonywam wszelkie zamówienia 
zpcGerzcnyoh m-terjafów. Usku­
teczniam przeróbki i t. p. Górka, 
krawiec, Kraków, ul. Mikołajska 13.

T le on 3037 1151 1 2

131 pensjonacie, ul. Czapskich 5, 
W  jest pokój na 2—3 osób z utrzy­
maniem. 1122 2 2

Obszerny lokal biurowy w Krakowie
w śródn? eściu, wraz z komplotnem 
urządz' niem i telefonem oddam 
na poważne przedsiębiorstwo za 
odziałem w zysku. Zgłoszeń a pod 
„Dobra Okazja11 do biura dzien­
ników Buobsiaba we Lwowie, ni. 

leg^rów  21. 1123

Kap u ję  garderobę męską, uży­
wam; płacę najwyższe ceuy. 

/.aniadomienie korespondentką lub 
ustne, dchmaus, Kraków, Szerona 22. 

931 7 10
Kim jesteś? Kim być możesz?

Swój charakter, zalety, wady, 
zdolności, skionności i przeznacze­
nie, jak również zainteresowanej oso­
by. Przyślijcie swój charakter psina 
lub zainteresowanej osoby, zakomo- 
n kujcie imię, ok i miesiąc uro­
dzin, i ile oaób najbliższej rodzi­
ny; na tych danych otrzymacie od 
leronego psycho-grafologa Szyller- 
Fzkolnika (autora prac naukowych) 
lir.tem poleconym naukową, szcze­
gółową analizę charakteru, okre­
ślenie ważniejszych zdarzeń życio­
wych. Odpowiudź na szczerze zada­
ła  pytaria. Genue wskazówki i rady, 
|ak również horoskop, ułożony przez 
l.ynne m^d.um Hebe Evigny (Miss 
Chassc). Oo tego jeszcze najnowszy 
ttwór Ch. Szyllera-Szkolnika, nie­
wielka, lecz treścią bogata kstą 
teczka: „Tajemnica powodzenia". 
Rady, wskazówki, uwagi: jak zyć, 
postępować, aby osiągnąć powodze- 
»ie, dobrobyt, niezależność, zadowo­
lenie i zwycięsko przeciwstawić się 
losowi. Praca nanaowa p. Srydeia- 
Szkolnika, zaszczycona mnóstwem 
idezw i podziękowali w zaszczytnych 
p;smach krajowy -h i zagranitzuych.

„Świat" z 25/VIII *. r.: Med,nm 
ekreślało charaktery, zdolności, imio­
na, nazwiska obecnych, odpowiada­
jąc _ia różaa pytania myślowe. — 
\Vśród widzów znajdował się i re­
daktor pisniL naszego, p. Stefan 
Krzywoszewski, który napisał wła­
snoręcznie kredą na podanej mu 
tabliczce nazwisko pewnej osoby, 
medjnm z zawiązanemi oczyma, nic 
nie widząc, napisało na drugiej 
stronie tejże tabliczki to samu na 
zwisko. Eksperjment ten wywołał 
Ogólny podziw.

„Przegląd Światowy" Nr 7 zduia 
15-go października r. ub.: W obec­
ności wybitniejszych przedstawi­
cieli wojskowości, świata lekarskie­
go i prasy rozpoczął p. Szyllor- 
Szkolnik swe doświadczenia, wzbn- 
dził ogromny podziw swoim sean­
sem. Jako sprawozdawca obowią­
zany jestem wyrazić prawdziwe 
i zasłużone uznanie dla czysto nau­
kowych doświadczeń p. Szyllera. 
Najskrupulatniejsza obserwacja i ści­
sła kontrola, przeprowadzona przez 
znałdnjąoe się towarzystwo, wydała 
wyniki ni< zmiernie przychylne dla 
p. Szyllera, Medjnm w zdumiewa­
jący sposób odgadywało imiona 
i nazwiska obecnych, jak również 
dokładnie opisywało sylwetki osób 
poszukiwanych, znajdujących się da­
leko poza granitami kraju. „Stwier­
dzamy, że seans wypadł imponująco".

Analizę wysyła się po otrzyma­
nia 10 tysięcy marek. Jeżeli wzi.tć 
pod uwagę, że wykonanie analizy 
wymaga kilku godzin poważnej 
umysłowej pracy, koszty ogłoszeń, 
pocztowe i t. p., wyżej oznaczona 
suma nie może wydawać r:ę zbyt 
wysoką. 1X30

Szyller-Szkolnik ze słynnem me- 
djum Maile Evigny (Miss Chasse) 
przyjmuje engagamenia do teatrów 
stolicy i prowincji, również zapro­
szenia na prywatne wieczory mi- 
styczne-medjnmiczne. Na zebrania 
naukowe 1 koncerty dobroczynne 
bezintoresow nie. Dla badań osobi­
stych przyjmuje od godziny 12—7 
po poł. Nadzwyczaj Ciekawej treści 
książki. „Katalog ilustrowany" dar­
mo. Na wysyłkę dołączyć znaczek 
pocztowy, Ą.dres Psychograf Szyller- 
Szkolnik, Warszawa, Wydawnictwo 
„Świt“, ul. Piękna 25 ,1. Tel. 506-09.

S io lk t*  z  o g ran . o d o o w . v ta  L w ow ie, ul. H alicka  L. 21 n t9  i 3
'dawniej L. N eiączydu i S.ta) .przy Towarzystwie agrarno-osadniczem, prowadzi wyłączny 
'Uizcdaż na Małopolską wyro! ów Zjednoczenia polskich fabryk ma z jn  i narzędzi lolni- 
czvch (Wacław Moritz w Lublinie, Jan  Zawadzki i Ska w Warszawie i „Sśerpczanka" 
w Sierpcu) i po'cca rnaneze od I- do 8-tonne, młocamie ręczne i kieratowe, wialnie, 
sieczka nie, pługi jedno i wieloshibowe, kultywctory, brony i t. p. Wystawa wzorów 
'.lajdaje się w Związku ekonomicznym Kółek rolniczych we Lwowie, ui. Mickiewicza 26, 
gdzie też można nabyw ać maszyny. Zastępstwa na piowincę udzielimy solidnym fiunom.

1 Walne Zwyczajne Zgromadzenia
Spółki akcyjnej 

dla zużytkowania produktów zwierzęcych

i # T epezet"
v/ Krakowie

odbędzie się w lokalu Spółki w Krakowie, przy ulicy 
Grodzkiej L. 9 dala 19 saa^ 1923 p. o godz. 5 po poł.

z  j i a s i ę p a j ą c y m  p o r z ą d k i e m  d d s B i j i i :
1) Sprawozdanie Dyrekcji, Rady nadzorczej i komisji 

rewizyjnej.
2) Udzielenie absolutorjum Dyrekcji.
3) Zatwierdzenie bilansu i rozdział zysków. n&8
4) Podwyższenie kapitału zakładowego.
5) Wybór komisji rewizyjnej.
6) Wnioski.

Posiadanie 25 alccyj nadaje prawo do jednego 
głosu na Walnem Zgromadzeniu. Prawo głosowania  
na Y/alnem Zgromadzeniu może być wykonane przez 
każdego akCjOnarjusza osobiście lub przez pełno­
mocnika.

Celem wykonania prawa glosowania należy akcje, 
uzasadniające prawo głosowania, złożyć najpóźniej na 
03iem dn przed Walnem Zgromadzeniem w kasie 
Spółki. Akcjonarjusze, którzy w ten sposób wykazali 
swoje prawo głosowania, otrzymają karty legitym a­
cyjne, upiewające na ich nazwisko z wymienieniem  
ilości złożonych akcyj i przypadających na nie głosów.

iw a s solny 19/22 Bme, techn., 
Kwas siarkowy 66 Eme, techn 
Kwas azotowy 36 i 40 Bine. techn., 
Kwas akumnMorowy 22 Bme, 
Kwas octowy 80% chem. czysty, 
SÓL glanoerską, kalcynuwaną i kry­

stalit zną,
Sol gorzką, techn. i apteczną, 
S&lmiak proszk. 98/100%, 
S alm iak  subl. w kawałkach, 
N aftalinę w łaskach,

Ałun chromowy kryst.,
Ałun potasowy w ka rrałkacb,
An yctalor krystal. i perełkowy 
Chrumkali krjsL,
Siarrsan miedzi i żelaza,
Siarkę syc. w laskach,
CbloreK wapna 110/115®,
Saletrę potasową,
4ala . d 
Sodę bioarbon .t,

Glejtę o to w. (Bleibergera), 
Mjtnjum ołuw. (Bleibergera),
Biel ołowiu chem. cz. (Bleibergera 

i „Hamburger"),
L ltophon 30% i 32%,
-T ,sk  montanowy „Riebeck", 
h a la is n ję  francuską,
SzeJak orange TN. i .ubln,
E lej kostny „Strem"

Octan ołowiu kryst. (Blerzuoker),
Borakz w kawałkach,

poleca do. natychm iastowej dostawy firma:
J ó z e f  J a c o S i s o ^ o ,  M i r a ż ó w .  W r z e s i ó b k a  3 .  T e f e S .  3 0 6 5 .

Telegramy: „Józef Jacobsohn, Kraków’1. 1126

W
€
Ł
N
A

6 5 , © 0 0  z a  1 k g
k i l i m o w e !

przeszło w pięćdziesięciu kolorach, sprzedaje t j lk o  firma

M . ^ R Ó L  i R . D O L E Ż A L
K r a k ó w ,  u l .  J a g i e J l o s ^ k a  9 .

P o w a ż n p  zakładom  udzielam y kredytu Przy większym odbiorze odpowiedni opust. 
uWAGA! Przyjmujemy kilimy z zamianą na wełnę.

908 2 2

„spm
Spółka dla obrotu art.  techn. Sp. z o. o.

we LWOWIE, ul. Kościuszki 8

cyny angielskiej, ołowiu hutniczego, cynku, miedzi, mę- 
siądzu, czerwonego metalu, kompozycji — w postaci:
biach, rur, sztabek, bloków i drutów. — Biała blacha, 

blacha „Brytania", metal łożyskowy.
Z działa instalacyjnego zawsze na składzie klozety fa­
jansowe i żelazne, zbiorniki, tury czarne i pocynkowane, 
armatury, wentyie reduKcyjne, manometry, omywaluiei 
piece gazowe -Junkersa", wszelkie części składowe do 

  aparatów do toczenia piwa. —  2707 2 2

PrzcuotiniK turystyczny po M o w ie .
Wawel i muzea:

Zamek królew ski na Wawelu zwiedzać można od godziny 
6 do zmroku. Wstęp do Eamku 500 mkp. (Zarząd Zamku k-ólewskiego 
tel 12o2). Groby królew skie, urjb  Hicklewicza i skarbiec  
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie powszedni o go­
dzinie 10, w niedzielę i święta po nabożeństwach. GifOiiy la  iu .3- 
nych w krypcie na Skałce, grób Skarg: w kości-?; s św. Fioti a, 
Oraz sharbiec N. P. Marji zwiedzać moż ii w chwilach wolnych 
od naoożeństw. za zgłoszeniem się do zakrystji. M uzeum  Narodowa, 
Sukiennice, tel. 168, otwarte jest codziennie od godz. 10 — 2, za opłatą 
1500 mkp. od osoby; zbiorowe wycieczki otrzymują zniżki w kancelarji 
Muzeum w Sukiennicach. N u rtu  d im. Eryka hr. Czapskiego, 
ol. w olska 10, wraz z lapidarium, otwarte z wyjątkiem wtorków 
i piątków codziernie od goJz. 10—2, za wpłatą 1000 mkp. od osoby. 
Zniżki jak poprzednio. Bom i muz “im  Jai.a Matejki, ul. Florjań- 
ska 41, dzieła zbiory mistrza, otwarte codziennie od 10—2, za opłatą 
300 mkp. od osoby. Zniżki jak poprzednio. Barbakan czyli L zw. 
Ho. ei bramy Florj-nskiej, zabytek architektury z końca XV 
i X? I w., 7 lecie otw.rt; prze’ cał.r dzień, w miesiącach Z'mowycn 
za zgłoszeniem się w aancelarji ^najmniej 5 osób) za opłatą 1000 mkp. 
od "soby. Zniżk' jak poprzednio. Wieła Mariacka w lecie otwarta 
codziennie od godz. 10—12, w miesiącach zimowych za zgłoszpniem j;ę 
w kasie muzealnej w Sukiennicach. Opłata 1000 r-kp. od osobv. Zniżki 
jak poprzednio. Muzerm Czartoryskicłl, ul. Pijarska 6, otwarte dlc, 
zwiedzających we v. * :i i piątki oa godz. 9—1 w połuame, o He w te 
dni me przypadną święta. Miejswie Mazi UH przezrysłowe, ulica 
Smoleńsk 9, tel. 1339, otwarte od 10—1. Muz =um ttuograliczne, 
ca Wawelu otwarte codziennie. Wstęp w niedziefe, wtorki i czwartk1 
bo msp., w inua cm 100 mkp. Wystawa Towarzystwa iztuk 
giięknych, nl. Szczepański 1. tel. 8, otwarta codzier"’e od g. 10—4. 
JTstęp 5f ou mirp siawa przem ysłu polsk iego Łłgi pumocy 

p rzem ysłow ej ul. Straszewskiego 1. 28, wstęp wolny od godziny a—1
A Od o Ó.

Władze:
W ofewództwo. nl. P-sztowa L 26. tej, 1141, godz. przyjęć: 

wojewoda od 11—1, godz. nrzęd.: o.l 8—3, dla stron od 10—1. Sta­
rostw o ktakcw SK ie, nl. Starowiślna b. 13, tel. 3a54; godziny przy­
jęć: starosta od 11—1, godz. nrzęd.: od 8—3, ala stron od 10—1.

M agistrat, plac WW. Świętych L. 3, teł. 46; godz. przyjęć w prezy- 
dju.n miasta: od 12—2 z wyjątkiem niedziel i świąt; god: ay urzędowe 
ud 8—2. D yrekcja ko lei państw ow ych, plac Matejki 1 iJ, telefon 
2458; godzin} przyjęć: prezes dyrekcj. od 11—1, godz. nrzęd.: od 8—3 
i wyjąik.em niedziel i świąt. I y rekc ja  policji, ul. Krupnicza L. 34, 
tolefon 458; godziny urzędowe: od 8—3. Izba Si a r  DO wa (Władza skar­
bowa II instuncji na w ojewództwo krakowskie) ul. Helciów 1. 2, II p., 
telefon Nr 225. Prezes Izby przyjmuje strony cedziennie od godz. 12—1 
z wyjątkiem niedziel i świąt; w biura-jh godziny dla stron od 11—1
JTS2ICS3>Csr1)C3»3»D3K^JC3K23JCS3ai2j.CaaC>iE2M>C23> 33EZ3*£ZM33\ezj>EO(
Biura hu|>na i ogłoszeń.

„Uczciwość1* Biuro kupnai SDrze- 
daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje 1 przjjmuje do kupna. 
Podwale 3, obok poczty.

Ogłoszenia prasowe i reklp • 
luy kniejowa H” rck “, S. A., ul.
Szczepańska 9, tel. 369.
|CZ3iCZ31CZâ 3>CZ3a»C!3E ntltZinOSEOł

R ew iz ia  lo só w .

Biuro rewizji i 0 3 Ów przy 
Bomu . nl >r nacyjnym Eiben- 
scb&tz, Rynek 8.
E Z 3 W S 3 »r-3 <£ Zj«E iJ< JB C Ż >k .^  E C K S C K E U I

K się g a rn ie .
K8:ęgarnia i sprzedaż gazet: 

„Huch“, S. A., ul. Szczepańska 9, 
tel. 369
U-73IT »» IZM-; iwr-a ra

K ina.
Kino „Opi ka“‘ nl. Zieton. 17. 

Czys'., zysk dla inwalidów wojen­
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-tej, w święta od 3-ciej.

laboratorium  kosmetyczne
Franciszki M M I  GiOuka 3 ,1.1
poleca dobrze zaopatrzony zakład 
w wyroby kosmetyozne, włosowe

oraz kupuje wyoze zki.
sołszagrołarasot a  soisotEcasntEot

Cbuwie.
KO\kl)RFACY.IiVA 

PKACOWN1A S Z E W S k A
a .  Pa ł k i

K raków, Rynek g ł. 3 9 ,1 p.

itimUłdE Hocliflj
u l .  s w . Tomasza 1. 9 .

Magazyn i pracownia obuwia 
dam skiego, m ęskiego i  dzie­

cięcego.
Nujnowaze tasony angienkie, fran­
cuski’. warszawskie, stale na skła­

dzie w wielkim wyborze.
a ic&KzaicatcssBat

Ł yłki.

Nowo otwarta

K Ł M M  Ł . l H i S E
Kraków, ul. Basztowa L. 15.

s . „mm
KraKbw, u!. Cliccimska, telef. 4274

^ p r z y j m u j e  zamówienia na lód i wodę sodową. W

i 145 2 6

z mojemi 185 cm obrzymie; długości Loreley-włosami, które 
mi wyrosły wskutek Łf-nrieSięe.-irego używania przezemnie 
wynalezionej pomady. Jestlo jedyny, uznany środek do pie­
lęgnowania włosów, przyśpieszania ich wzrostu i wzmacnia­
nia skóry włosowej. Pomada ta sprawia u mężczyzn pełny, 
silny porost brody, nadto już po kiótkiem używaniu spraw.a 
u włosów głotty i porostu brody naturalny połysk i obfi­
tość i ebroni je prz^d przelwczesnem osiwieniem aż do 

późnej starości.
Cena jednego słoika 10.000 mkp., podwójnego 15.000 mkp. 
Przesyłka pocztowa codziennie po nadesłaniu należnej kwoty 

albo za pobraniem pocztowem. 1129 2 3

A n n a  C s i ł l a g ,  K r a k ó w ,  s k r y t k a  p o c j it .  O A .

M @ £ ll£ g F © H i
now e albo używane, w tym ostatnim 
wypadku dobrze utrzymane, w zupełności 
do użytku zdatne, ciężar użyteczny 4 —5 
tonn, z 1 lub 2 wozami przyczepko- 
wem i, poszukiwane do ku Dna. Szczegó­
łowe zgłoszenia do Administracji „Nowej 
Keformy“ pod „Fabnksunterneinnen11.

1157 1 2

u \  m m n h , Y  m

ł»IAR£ZAH AMONOWY o zawartości 2o0/, azotu, wolny
od domieszki rodanu i cjanu,

SÓL POTASOWĄ 20—35°/0, poleca w ładunkach wago­
nowych oraz ,v mniejszych partjacb

Ł'w Lr.“ »a  t o w a r z y s t w o  n w n L O w i ]  s .  a <
K raków , u l. S faw h o w sk a  L. 1. 1079 4 4

Piaiw szorzędny zakład  krawiectwa d a ^ sk h g e  
M O H A M  KAPUSTY

K rak ó w , u l. S z e w sk a  24, I. y., narożnik plant 
wykonuje

k ost]\u ry  an g ie lsk ie
francuskie, płaszcze, suknie i bluzki z własnej lub 

powierzonej materji. 19 6 6
Wielki wybór materjałów krajowych i zagranicznych. 

iySBśnSKC: «*

S k ła d y  !o r te p ia a d w .

1
N a j w i ę k s z y  S

8 w Małopolsce 1

i sKM fortepianów f

m !tel| S i l l i j
ul. Szewska 9 , 1. p. E

1 wyłączne zastępstwo §
i firm światowej sławy J

I jak: i
9 s Bechstein

H 1oj* Kp-1 ■
1 § Lliithner
□ -M Bosendorfer —. 00 M

sl |P d 15 M

S *3 ‘
Ehrbar

i 1 !! Forster 1© 1 
2 w ii 3 -t1 “ Fi  Seher <3 o 1ą

I  0 Schweighofer
^  B9 ©■ M Steinweg M 9

§ N Quandc B> t

Telefon 1005. J

k . . . .

Generalne zastępstwo fabryki 
fortepianów i pianin firmy

„Sting! Orginal"
i innych tirm

ZyrimuRt Baba nastp.
Kraków, ul, św. Anny 1 .3

poleca fortepiany i pianina 
po cenacłt fabrycznych

EOS* IStCzmUSłCZ3.0ICZ3tCZ3SO(S5<EC*

Z ak ład y  p rz e m y s ło w e .
Zakład tapicersko - duioracyjny, 

magazyi m~bi. i wyrób ko łder 
A. Syblńabi,, uL Sławkowska 21. 
jfoiefon Nr 3468.

Miozyn raMtznifzy 
1 galanteryjny

f .  L a b o t t l
Ktakóy, ul. Jw. Inny l
poleca rękawiczki, pończochy, 
parasole, płaszcze gumowe, 
kurtki nieprzemakalne po ce­

nach najniższych.
W łasn a  p ra c o w n ia  r ę k a ­

w ic z ek  shórH ow ych .

BANK DYSKONTO WY WARSZAWSKI
O D D Z I A Ł  W  D H O r i O B Y C Z U
otwiera z dniera 15 maja b. r. 1149 
na czas trwania sezonu kąpielowego

EKSPOZYTURĘ W TRIJSKAWCU

W ielka n^TsprsuSażs
' i  a u i e j  o  515%  f

Di ze: o?:us ograniczony wysyła się każdemn po 
otrzymaniu adresu pocztą,' beż zadatku elegancki, 
m odny garn i tu r  z dobrego, wykwintnego rr.aterjału, 
w 3 wszystkich najmodniejszych kolorach, dłag naj­
nowszych fasonów. Cena: gat. t. 250.LC-0 mip., gat. II. 
350.000 mkp., gat. III. 'kSG.fżłO mirp.

Palta jepięnlli Z dobiycii materjałów, fasony, 
ostatniej mody. Cena: gat. J. 225.000 mkp gat. tj. ^  
300.010 mkp , gat. Hf. 375.u00 mkp.
Rir.FE£SMAKAS.ffif2 PŁAS2CZS

oryginalne angielsK:e, bardzo trwałe na dziesiątki lat n:ezbędi.e 
podczas deszczu, polecamy tylko pierwszej jakości, po 2°5.0w0 mkp. 

Syodnin gotowe gat. I. 45.000 mkp., gat. II tS.OOO mkp. 
Spodaie do ubrań wwytowTcffi czarna tło w białe paski, 

po 45.000, 60.000, 120.( 00 i 150.000 mkp.
Spodnie -,S!.’u k sy “ do konnai jazdy, kolor wojskowy lub 

piaskowy po 140.000. 170.010 i 200.000 mkp.
S aun ie  szew iotow e we wszystkich kolorach, ostatniej 

mody. Gat. I. 80.000 mkp., gat. II. 100.000 mkp., gat. III 125.000 mkp.
Puknie jedwabne, trikotinowe, z najlepszej jedwabnej 

trilotiuy po 120.000 i 130.000 mkp.
io kn ie  i e ^ i e  trykotowe po 25.000 mkp. 

lowary wysyłamy natychmiast po otrzymania zamówienia 
za zaliczką pocztowa, bez zadatku. (F’łaci się przy odbiorze).

BSZ PSZEBKIZGO RYZYKA I Kupnjący absolutnie nie 
ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie spodoba, przyjmujemy z po­
wrotem i zwracamy pieniądze. Zamówienia pros my adresować: 

BO WARSZAWCKIkIGO SKŁADU FABRYCZNEGO 
„WAiSSZAtff&EA KONKURENCJA11 

Sy. z ogr. odp., Warszawa, ul. Zielna 51 (róg Królewskiej). Ą 
Przyjeżażająi ych do Warszawy uprzejmie prosimy o trskawe 

zwiedzenia nasz go składu i osobiste przekonanie się co do ga­
tunków towa-u i cen. 1034 4 4

Od naszych klientów otrzymujemy dużo podziękowań.

B£f,7YN( AUTOMOBILOWĄ
sprzedaje

stacja benzynowa przy garażach „Po lsk iego  G!obu“
Kraków, ulica Wolska L. 20. Telefon 31-29. i u l

♦

9 9

T e w .  t Ł € t r n . - p F 7 ® m .

Y E C H N O R I P ś N T ”
Spółka z ogran. odpowiedzialnością

W arszawa, Aleje Jerozolimskie 17, telef. 15-16 
E l e K T R & T E C H N i C Z N Y

poleca ze sklauu w Warszawie:

materiały instalacyjna, elektrotechniczne
pierwszorzędnej jakości, w pierwszorzędnem wykonaniu. 

Ceny konkurencyjne.

99

T o w .

T E C H N O R i E N T * *
Spółka z ogran. odpowiedzialnością

Warszawa, Aleje Jerozolimskie 17, telef. 15-16
objąwszy jeneralną reprezentację na Polskę

Towarzystwa akcyjnego fabryk przewodów i kabli 
„ARIADNĘ" w Wiedniu, poleca ze składu fabrycznego 

w Warszawie: 6i 8 8

przewodniki i sznury elektryczna
Gatunek pierwszorzędny. Ceny fabryczne.

M ie jsk ie  z a k ła d y  ceram iczne
K r a k ó w ,  L w o w s k a  2
polecają na sezon wiosenny:

^  I P N O  S IC A L E ST l
do bielenia, do budowy, przemysłu, nawozu i dezynfekcji 

oraz wszelkie inne 850

M  A T E R J A Ł Y  B U D O W L A F  E .

Zakład tapicerski
I m agazyn m ebli 

M .  B A R D A C H  
K raków, F loriańska 1. 16.
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Największy i naitańszy 
wybór bielizny męskiej i obuwia 
n a j n o w s z . c h  modeli — poleca 

HUGO WEINM ANN 
Kraków — ulica Starowiślna L. 6.

Z Ę B Y  S Z T O T Z N E
z ło to , s r e b r o

kupuje zegarmistrz i jubiler
L. B rttlf, S ta ro w iś ln a  29.

F o r iM i i  i pralnio
przyjmuje do chem. czyszczenia 
i prania wszelką bieliznę i garderobę. 

Kraków, u l. D ługa 19.

WÓZKI DZIECIĘCE
krajowe i zagraniczne, orat łóżka 

mosiężne poleca 
sk iad  m ebli 1 forn ierów  
K raków, ul. Szpltaina 5.

Skład

błleaenskich parasoli
Kraków, ul. D ługa L. 19

(sklep).

DRUKARNIA
LITERACKA

w Krakowie 
ul. Jagiellońska 10, tel. 401

przyjmuje

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.

M aszyny p o s p i e s z n e  
i rotacyjne.

.W Drakam i IJt*r**Jrł«t W Krakowie. oL Jagieilońaiui U, £ Ł "tLsflfia Drukarni L. K. Góiakb


